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Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
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Biura adm inistracji: nl. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godr 8 rano do 
7 wieczór bez przerwy 

Przedpłata na „Gaz. Nar.11 wynosi:
w e L w o w ie  u*  p r o w in e y i  z a  g ra n ic a  

1 7.1 .50 ot. 2 zł.
4 ił. 50 et. 6 zł. 1 zł. 50 et.

półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

miesięcznie

N u r a e r  k o s z t u j e  6  e t .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowineyi o godzinie 7  wieczorem.

06Ł0SZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we 
Lwowie: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko- 
pernika 7; w Paryis: C. A(1am Ciborowski 30 rue 
de Var»nne Pa.-is; we Wiedniu: F risens ‘in & 
Vogle. (Otto Mass) Wahlfisebgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergasse 13 
— M lu k es Naehf.: Max. Angenfeli k Emarieh 
Lossner Wollzeisr 6 — Schallek Wollzeile 11 i J- 
Danneberg, 1. Wollzeile 19; w l ihburgn: u S.e: 
ner; w Frankfurole: n. M. Haasenstein & ''ogier i 
G L. Daube & Comp.; w V »rs iwie : Reiebmann 
& Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ Ogłoszenia zwyozajne na je-
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. — Głosy publiczności :a wiersz lnb 
jego miejsce 50 ct. — '>rvwutna korespoudenoyn 
3 ct od wyr-zu.

liczącej chwili.
Lwów 24 lipoa.

Z a m a c h e m  na  M i l a n a ,  a raozej 
następstwami onego, aresztowaniami, zajmu 
je  się świat pol.tyozny daleko więoej, niżby 
m i to zasługiwało zaiście, które w polityoe 
powszechnej żadnego wcale nie wyryje śla­
du. Ruszyły się nawet gabinety. Z Peters­
burga i "Wiednia istotnie wysłano do Belgra­
du przedstawienia, ale w formie bardzo przy- 
jaźnej. Dzisiaj donoszę, że także poseł wło­
ski zalecał królowi Aleksandrowi jak  najwięk­
sze umiarkowanie „w smutnych zajśoiaoh, 
jakie się obeonie w stolioy serbskiej odgry­
wają, gdyż inaczej dynastya Obrenowiozów, 
postępując dalej w nieusprawiedlii onyob 
aresztowaniach, naraziłaby się na Wielkie 
przuoiwieństwa“. Możemy być pewni, że się 
poseł nie poważył przemawiaó do króla w ten 
spusób, ale prawdą może byó, że podobne do 
austro - rosyjskich poczynił przedstawienia. 
Dwór włoski spowinowaoony jest z ozarno- 
górskim, a czarnogórski z Karadżordżewi- 
czami.

W Petersburgu bardzo to zastanowiło, 
że posła serbskiego Gruioza skasowano pro­
stym telegramem. Wedle zwyczajów dyplo­
matycznych powinien był rząd serbski znieść 
się w tej sprawie z rosyjskim, poozem mógł 
był uczynić, co mu się podoba. To też car 
aadał G-ruiozowi wysoki order na znak, że 
on w Petersburgu woale nio nie straci, na 
znaczeniu przez postępowanie rządu swego. 
Rząd rosyjski zapewnił wolny glejt Gruiczo- 
wi, który onegdaj miał przybyć do Belgradu.

Półurzędowe też organa rządu niemiec­
kiego namiętnit uderzają na Milana, podej- 
rzywająo nawet, że to właŚE-S Milan jest 
zprawoą zamachu, '•  to on go zamówił, 
& nadto, ic  rewolwer Knezewioza nie był 
nabity. Ależ skąd się wzięła rani. podpułk. 
LukiozM .łanow ego adjutanta P Organa rzą­
du bułgarskiego stają po stronie Milana i 
dynasty- Obrenowiczów i namiętnie wyszy 
dz&ją radykałów serbskich.

Według telegramu Pesłer Lloyda, były 
pułków i  Nikolicz przyznał się, że najął 
Knezewioza do popełnienia zamaohu, cboąo 
się zemścić za traktowanie, jakiego w ze­
szłym roku doznał od Milana. Tożsamo są 
autentyczne dowody, że były minister Tau- 
szanowicz i prefekt sabaoki Andielioz należeli 
do instygatorów zamachu Półurzędowy ko 
munikat serbski zapewnia, że musiano stu­
letnią prawie praoę ratować od zatraoenia- 
Nie obodzi o samyoh tylko radykałów, bo 
arohimandryta Ilicz i prefekt Andielioz na­
leżą do postępowoów. I  nie chodzi o wytę 
pienie przewodzoow obozu radykalnego, sko­
ro tacy wybitni prowodyrowie jak  eksmini- 
itrowie Nikolicz, dr. Miłowanowioz, dr. Wuicz 
i prof. Jerszyc są wolni i rząd woale przeoiw

z  n a u h e i m .

Nie dowcipnie, ale za to z oynizmem i 
w sposób właśoiwy epigonom Heinego, skre­
ślił niedawno obraz Nanbeimu i jego prft- 
wdopodobnyoh leczniczy oh skutków jeden 
z współpracowników N. fr. Presse.

Gzy oburzony tern, że N. fr. Presse, która 
fascynuje istotnie koła demokratyczne lwow­
skie, tak mało tu w najczystszej Germanii 
jest czytana (zaledwie 10 do 15 egzemplarzy 
bywa tu sprzedanych dziennie a w kilka tylko 
hotelach znajduje się ten dziennik) lub może 
zgorszony brakiem współozucia w prasie pań 
ntwa niemieckiego dla rzekomo utr&pionyoh 
i nieszczęśliwych współbraoi w Austryi, oce­
nia fejletonista N. fr. Presse Nauheim jako 
ką iele modne, w których ohorzy cokolwiek- 
bądź iluzyom i nadziei wyzdrowienia odda­
wać się mogą, w to zaś, aby istotnie uzdro­
wienie znachodziii — nie zdaje Bię wierzyć 
szanowny korespondent

Nip wchodząc w istotne powody tego 
pesymizmu, skonstatować należy, źe przecie 
n&uheimskie wody muszą mieć wielką war­
tość, skoro mimo miejscowośoi. nudnej i bez 
dobrego powietrza, zabaw a nawet dobrej 
muzyki, przecież tysiące ludzi z Ameryki, 
■Anglii i najdalszych krańców Rosyi tu 
zjeżdżają.

Do Nauheimu nie śoiąga ani wesoły świat 
Pzryski, jak się to dzieje w Ostendzie lub 
Dizrritz, ani możność spotkania lioznyoh zna­
jomych ani uroozośó miejsca lub odświeżają-

nim nie występował. Aresztowano tylko rze­
czywiście podejrzanyoh, i tylko istotnie win­
ni, do jakiegobądźby należeli stronniotwa, 
będą ukarani.

Aresztowanych jest 26. Sąd doraźny roz- 
pooznie jutro swoje ozynnośoi i najpierw 
uwinie się z uozynkami popełnionemi przed 
zaprowadzeniem sądów doraźnyoh a nienale- 
żąoymi do sprawy zamaohu, która później 
będzie sądzona. Rozprawa oo do zamaohu bę­
dzie jawna, ale z powoda szozupłośoi sali 
dopuszozeni będą tylko dyplomaoi i dzienni­
karze. Pasioz, Tansaanowicz, arohimandryta 
Diuricz, były jlny konzul Liotioz i redaktor 
Odjeku Protioz staną przed sądem doraźnym 
jako kierownioy spisku, reszta tylko jako 
wtajemniczeni w spisek.

R z ą d  r u m u ń s k i  jest stateozny w 
a wojem postępowaniu z ż y d a m i ,  bez wzglę­
du, jakie tam stronniotwo dojdzie właśnie do 
steru. Teraz zaprowadzono na obu uniwer­
sytetach (w Bukareszoie i Jassaoh) taksy od 
oudzoziemoów po 40 do 90 franków kwartal­
nie. Taksa ta dotknie mianowicie żydów, któ­
rzy są wprawdzie krajowcami, ale nien&tura- 
lizowanymi — władze nie ohcą im przyznać 
obywatelstwa.

W ł o s k a  szkolna dy wizya okrętowa 
uda się na Półnoone morze na ćwiczenia w 
żaglach; o e s a r z  W i l h e l m  ma ją  tam zlu­
strować.

Nowy n n n e y  uaz  p a p i e z k i ,  przed­
stawiając L o u b e t o w i  swoje listy wierzy­
telne, oświadozył w swojej przemowie, jako 
papież poleoił mu złożyć zapewnienie swojej 
ojcowskiej przychylności dla Franoyi i ży­
czenia pomyślnośoi dla ludu. Loubet po­
dziękował za wyrażone w imieniu papieża u- 
czuoia i wyraził żyozenie stałego porozumie­
nia między rządem franouzkim a Stolicą pa- 
piezką. Według innej wersyi, nie bardzo pe­
wnej oświadozył nunoyusz, że misya jego 
jest nową rękojmią zgody między Francyą a 
papieztwem Przez tę zgodę, pozostaje Fran- 
oya wierną swemn powołaniu dziejowemu i 
przywiązaniu do katolioyzmu. Forytowany 
szczęśliwemi urządzeniami heroizm misyona- 
rzy franouzkich, tudzież potęga polityki Fran­
oyi wytworzyły jej zbiegiem ozasu nreroga- 
tywy i pozyoye, których znaczenie z ki Łdym 
dniem ooraz więoej na jaw występuje.

Rozgłoszona przez paryzki Soir wiado­
mość, jakoby c a r  ks. L u d w i k o w i  N a p o ­
l e o n o w i ,  rosyjskiemu pułkownika ri gwar- 
dyjskiemu przesłał na jego urodziny żyoze- 
nia w duchu arcybonapartystowskim, jest 
naturalnie bąkiem — tylko protestanci gra­
tulują na urodziny; katolioy i prawosławni 
zaś w dzień świętego patrona solenizanta.

Nadeszły wcale zajmujące doniesienia 
z C h i n. Z Petersburga donoszą, że Rosya 
cofnęła swoje podanie o koncesyę na kolej 
żelazną z Portu Artura do Pekinu. W Peki- 

| nie otwarto utrzymywaną przez rząd ohiński

ce powietrze. Nie, tyoh zalet Nanheim wcale 
nie posiada.

W formie podkowy paręset will i ka- 
mienio amfiteatralnie wzniesionyoh, której 
średnioę wypełnia park kilkodziesięcioletni, 
pięknie i porządnie utrzymany a końozący 
się stawem o prostych liniaoh i obsadzonym 
drzewami bez wszelkiego zmysłu piękna — 
oto właśoiwie Nauheim.

A praw da! od południowego zaohodu 
wznosi się góra pokryta dobrze utrzymanym 
liśoiastym lasem, na niej — oczywiście — 
restauracya, nieco głębiej wieża w stylu sta­
ro niemieckim. To Johaniaberg niewątpliwie 
obok Friedbergu jedynie piękna ozęść okoli­
cy Nanheimu. Zresztą otaczają Nauheim pola 
o położeniu lekko faliste m ziemi źyźnej, po­
krytej w tym roku prześlioznem zbożem, a 
poprzerzynanej dość gęsto nieznaoznymi la­
sami.

Nanheim jest w oałem słowa znaczeniu miej- 
soe kąpielowem. Tu się ohorzy leozą niemal 
wyłąoznie kąpielami, podozas gdy picie wody 
jest udziałem nielioznej grapy gośei kąpielo- 
wyoh. Przy zatłuszczeniaoh lab złem działa­
niu organów trawiących zalecają tutejsi leka­
rze jako kuraoyę pomooniczą pioie wody ze 
źródeł „C&rls und Ludwiga Brunnenu.

Natomiast sześó olbrzymioh łazienek 
wzniesiono dla biorąoyol. kąpiele, które jed­
nak zaledwie czynią zadość potrzebie.

Jakoż dostanie stałej godziny ką­
pielowej lub dostanie kąpieli w godzinaoh od 
9 do 12 przedpołudniem należy do zadań nie 
łatwych. Mniej obrotni muszą często brać 
kąpiele bardzo rano lub aż popołudniu, co 
dla hygieny mniej jest pomyślne.

szkołę rosyjską jedyni.6 dla nauki języka ro­
syjskiego i kształoenia Chińczyków na urzę­
dników kolejowych. Nauozyoielami są sami 
Rosyanie.

Plan ufortyfikowania Władywostoku zo­
stał już zatwierdzony; koszta obliozono na
13,260.000 rubli, roboty potrwają pięć lat.

Eskadra w ł o s k a  na wodaoh chińskich 
będzie o jeden okręt wojenny pomnożoną, 
ponieważ nowy poseł włoski Raggi przedłożył 
już swoje listy wierzytelne.

Ks. Henryk pruski, dowódca eskadry 
niemieckiej na wodach wsohodnio-azyatyc- 
kich, wybiera się z Japonii do Korei.

Sprawa a r c y b i s k u p a  s e w i l s k i e ­
go, o której donosi helegr&m madrycki, tak 
się ma, że kard. arcybiskup toledański, pry­
mas Hiszpanii, wydał list pasterski, w któ­
rym dyeoyzyan swoioh upomina do wiernośoi 
dla dynastyi i instytuoyj, podczas gdy aroy- 
biskup sewilski aprobował ogłoszenie pam- 
fletu karlitowskiego i przyjął depntacyę Kar- 
listów.

Z polityki austryack ej.
Lwów d. 24 lipoa.

W ostatnioh dniaoh wydał w Pradze 
czeskiej anonimowy autor, w którym publi­
cystyka domyśla się jednego ze staroozeskich 
lub młodoozeskioh posłów broszurę p. t. Sva 
todusmi program niemecky, w której to bro­
szurze omawia uohwalony przez austryaobioh 
obstrukeyonistów na Zielone Świątki w Wie­
dniu rejestr postulatów niemieckich. Autor 
ozeski twierdzi, że owe postulaty niemieokie, 
mogą się stać podstawą do rokowań, byle 
tylko Niemcy zgodzili się na dodatki do tych 
postulatów, dodatki miańowioie zawieraj ąoe 
konoesye dla Słowian. I  tak można się zgo­
dzić na pierwsze żądań: Niemców, aby ogół
krajów reprezentowanych w radzie państwa 
miał wspólną nazwę „Austryi“, Je przyt ?m 
powinien w konstytucyi być przepis, że ta- 
żdy wł&doą Austryi w oiągu roku od wstą­
pienia n .  tron ma się w Pradze koronować 
na kióla ozeskiegc

Powtóre: nie można wprawdzie zgodzić 
się na te niemieokie żądania, które w pr&k- 
tyoe równoznaozneby były ze skasowaniem 
X IX  artykułu konstytucyi, mówiącego o ró­
wnouprawnieniu ludów austryaokich, ale mo­
żna uohw&lió, iż nie jest naruszeniem tego 
równouprawnienia ustawa, nakaznjąoa zała­
twiać wyłącznie po niemiecku, albo przede- 
wszystkiem po niemieoku te sprawy, które 
są wspólne wszystkim krajom austryaokim i 
któraby nakazywała we wszystkich szkołach 
średnioh aostryaokioh uczyó obowiązkowo ję- 
języka niemieckiego i pytaó z niego na ma­
turze. Równocześnie należałoby wydać do­
kładne przepisy o tern, jakie prawa mają w

Kuracya kąpielową składa się z kąpieli 
grzanych thermalnyoh i z kąpieli o natural­
nej ciepłocie sprudlowej. Kąpiele thermalne 
to pierwsza ozęśó kuracyi — niejako przed­
wstępna, podozas gdy kąpiele sprudlowe to 
jest właściwa speoyalność Nauheimu.

Działanie tyoh ostatnioh objawia się 
niezwykle. Wchodzi się do wanny o ciepło­
cie naturalnej mniej więcej 31 stopni Raaum. 
Ciepłota wody tego stopnia, jak  wiadomo nie 
jest zn&ozną — w dzień oiepły j robi często 
wrażenie niemal ohlodnej kąpieli, po paru 
minntuoh jednak siedzenia w sprudlowej wo­
dzie doznaje się wrażenia jak  gdyby się w 
ukropie przebyw tc, ozęsto te# wrzuoana by­
wa bryła lodu do wody zwłaszoza gdy tą- 
piąoy się skłonnym jest do kongestyi. Życie w 
Nauheimie jest wogóle nie zbyt drogie.

Kto zamieszka w hotelach Bristol, Au­
gusta, Victorya lub Kaiserhofie a zajmie na do­
miar mieszkanie w parterze frontowe z we­
randą (tu najdroższe z powodu, źe na seroe 
chorzy muszą nnikać ohodzenia po schod&oh) 
tego oozywiśoie utrzyma—B całodzienne ko­
sztuje (pensya) około 20 marek (12 zł.) nieli- 
oząc kąpieli, lekarza i drobnych, nieuniknionyoh 
wydatków. Mieszkający atoli w willaoh pry- 
watnyoh a zwłaszoza na I lub II  piętrze przy 
żywieniu się w restauraoyach, wprawdzie nie 
pierwszorzędnych lecz dobryoh (o _le wogóle 
kuchnia niemiecka jest dobra) wyda na u- 
trzymanie dziennie nie więcej, jak  8 do 12 
marek (4 zł. 80 do 7 zł.) W każdym razie 
Nauheim jest tańszy niż Karlsbad.

Z lekarzy oieszą się wielkiem wzięciem : 
Grodel, Sohott i Jankowski. Ten ostatni, Po­
lak z Poznańskiego, ma szeroką praktykę nie

urzędach, szkołach i instytuoj oh publicz­
ny oh, narody, stanowiąoe mniejszość po po- 
szozególnyoh krajaoh austryackioh i o tern, 
że sejmy mogą lznać język tyoh narodów za 
obowiązkowy w szkołaoh średnioh.

Potrzeoie: można się zgodzić z  Niemoa- 
mi na to, aby przyznać radzie państwa moc 
ustawodawczego unormowania tego, co po­
wyższy punkt drugi zawiera, ale natomiast 

po czwarte: należałoby wbrew żądaniom 
niemieokim nie odbierać sejmom kompeten- 
cyi w sprawach języka, lecz p^zeoiwnie 
przyznać im tę kompetenoyę we wszystkiem 
co nie wohodziłoby w zakres rady pań­
stwu, opisany wyżej przytoczonym punktem 
drugim.

Po piąte: Czesi w Czeohaoh i na Mora­
wie mogą się zgodzić na podział swoioh 
sejmów na kurye naro>dowe, czego żądają 
Niemoy, ale tylko uil jak długo, póki te 
sejmy nie uohwalą odpowiedniejszej na obe­
cne stosunki ordynaoyi wyborczej dla siebie 
i odpowiedniejszego ustroją władz dla tyoh 
krajów i

Poszóste: można się zgodzić z Niemca­
mi i § 14 konstytucyi austryaokiej zmienić 
tak, aby brzmienie jego zapewniało radzie 
państwa większe poszanowanie je j upra­
wnień

Stronnictwa czeskie zgodnie oświadoza- 
ją , iż wywody autora wspomnianej broszury 
są czysto prywatnymi jego poglądami, za 
które stronnictwa polityozne nie mogą odpo­
wiadać

*

Obstrukoyi niemieckiej w radzie pań­
stwie nie udało się najpierw zmusić rządu do 
dymisy. przez to, że nie pozwoliła parlamen­
towi uchwalić budżetu ani kontyngientn re­
krutów. Hr. Thun wbrew woli obstrukoyi 
wybiera bez przeszkody podatki i zaciąga 
rekruta..

Nie nc.ało się dalej obstrukoyi zmusić 
hr. Thunt do dymisyi tern, że nie pozwoliła 
parlamentowi zająć się ugodą z Węgrami. 
Obstrnkcya osiągneł? co tylko, że naraziła na 
szwank prawa konstytucyjne obywateli au- 
stryaekioh, a ugod z Węgrami doszła do 
skutku na podstawie § 14.

Ostatnią ucieczką obstrukoyi niemieckiej 
są delegacye. Pisma niemieckie wywodzą, 
że hr. Thnn musi zwołać radę państwa, aby 
wybrała delegatów do załatwienia spraw 
wspólnych monarchii. Wtedy mają Niemoy 
znowu zaoząó gwizdać, krzyczeć i trąbić, do 
wyboru delegatów nie dopuszozą, a oesarz 
widząo to, da dymisyę hr. Thunowi, który 
nie umie sobie liberałów niemieokioh zje­
dnać.

Ma to być trzeoi stopień obstrukoyi i to 
niezawodny. Tymozasem antyr bstrukoyonisty- 
czne pisma wywodzą, że i tym razem gwi­
zdanie w parlamencie liberałów niemieokioh 
dc niczego dobrego nie doprowadzi, gdyż ra­

ty  Iko pośród Polonii, leoz także prawie naj­
większa ozęść Rosyan zalicza się do jego pa- 
cyentów.

Kuraoya w Nanh&imie trwa z reguły 
około pięć tygodni, bo wzięoie 24 ką eli z 
przerwą jednodniową po każdej trzeoiej ką­
pieli, wypełnia ozas blizko pięoiu tygo­
dniowy.

Czasu więc bardzo wiele do rozpatrze­
nia się i poznania stosunków miejsoowyoh, 
zwłaszcza że zabaw tu, jak  już wspomnie­
liśmy tak jak nie ma. Wprawdzie jest tu mu­
zyka złożone z 30 artystów pod kierowni- 
otwem pana Maot.ta, lecz rozkoszy artystycz­
nej nie daje. Grają i wiele grają bo zato są 
płatni, oto co o orkiestrze, nanheimskiej da 
się powiedzieć.

Kursal nauheimski pretensyonalny, pod 
względem budowy, a zwłaszoza ozdób we- 
wnętrznyoh w stylu niby romańskim niby ba­
rokowym, może posłużyć za wzór braku gu­
stu i jak  budować nie należy. W budynku 
tym znajduje się sala balowa, soena tea­
tralna i ozytelnia i aale bilardowe, dominuje 
jednak nad wszystkiem woń restauracyj­
na, rozohodząoa się nielitośoiwie po o&łym 
gmachu.

Każdego mu&i uderzyó w Nauheimie je­
dna okolioznośó, oto że przez czas kilkuty­
godniowego pobytu nie spotka żebraka. Zdzi­
wiony pytałem w urzędzie gminnym, co ro­
bią, iż nie ma żebraka w Nauheimie. Odpo­
wiedź była krótka ale i pouczająca. Arme 
Reisende wtrden bei uns nicht geduldet die 
Krippeł erhdlt die Oemeinde und tter arbeiien 
kann der muss arbeiien.

Westchnąłem na myśl, jakiej swobody

da państwa będzie mogła ohoćby nawet w 
największym tumulcie dokonać wyboru de­
legatów.

Wywodzą mi.nowi<>ie, że delegatów wy­
biera Austrya 60 t. j. 20 izba panów, a 40 
jest z izby posłów. Izba panów na pewne 
wybierze swoioh delegatów, bo tam chyba 
nikt nie będzie gwizdał ani trąbił, a ponie­
waż delegaoya austryacka w komplecie 31 
delegatów może już fungować, więc gdy 20 
delegatów z izby panów jest pewnyoh, po- 
trzeb&by tylko, aby izba posłów wybrała 11 
delegatów. A znowu izba posłóy ni wybie­
ra cała w jednym akcie wyborczyn. swoioh 
delegatów, leoz reprezentanci każdego z 17 
anstryackich krajów koronnych osobno wy­
bierają swoich.

Nikt tedy nie przeszkodzi, aby repre­
zentanci krajów nienależąoyoh do obstrukoyi 
nie wybrali swoioh delegatów, chyba że w 
radzie państwa na posiedzenia wyborosem 
liberali niemieocy przyskoczą n. p. do posłów 
czeskioh i dosłownie zatkają im rękoma usta, 
aby nie mogli powiedzieć, kogo na delega­
tów swoioh wyznaczają. A ua taką obstruk- 
oyę już się chyba liberali niemieocy nie 
zdobędą.

Reformy kolejowe.
Lwów d. 24 lipoa.

Austryaokie ministerstwo kolei studyuje 
obeonie kwestyę reformy dzisiejszego syste­
mu administrowania kolejami lokalnymi. Do- 
świadozenia mianowicie, zebrane w ostatnioh 
lataoh wykazały, oo i sejm nasz już przed­
tem stwierdził, że administracya kolei lokal­
nych bardzo ozęsto jest zanadto kosztowną w 
stosunku do tych doohodów, jakie dana kolej 
przynieść może. Wiele kolei lokalnyoh, jak  
to wreszcie i samo ministerstwo przyznało, 
ma administracyę tak rozległą i ciężką, jak  
gdyby były kolejami pierwszorzędnymi.

Wiele kolei lokalnych daje z tego po­
wodu finansowe rezultaty złe, a mimo ko­
sztownej administraoyi, ani podróż tymi ko­
lejami, ani przewóz towarów nietylko nie są 
lepsze niż na kolej aoh pierwszorzędnych, leoz 
nawet ozęsto gorsze — jak  to my w Galioyi 
z doświadczenia wiemy. Niedobory finansowe 
skonstatowało ministerstwo kolejowe przede- 
wszystkiem na kolejach lc :.nych czeskioh, 
a potem i na galioyjskioh.

Do czeskich mianowicie kolei lokalnyoh 
dopłaoió będzie musiał skarb państwa około
100.000 zł. mimo że ozęść deficytu pokryje 
już czeski skarb krajowy.

Ministerstwo postarało się o to, że już 
ustawa z r. 1894 o kolejach lokalnych zezwo­
liła na rozmaite ułatwienia co do budowy 
administraoyi tyoh kolei, ale okazało się po­
tem, że i tego było zamało. Otóż obeonie mini-

używają biedni podróżni a nas w kraju. Jak 
to dzień nie upłynie bez wizyty kilku lub 
kilkunastu włóozęgów w domu obszarnika. 
Ci sami skuleni rzekomo biedni podróżni, któ­
rych B/t mogłoby śmiało podjąć się nsjoięż- 
szej roboty i z pewnością w Niemozech pra­
cować by mosieli to są już dziś ludzie poli­
tyczni, na których oparty przy pomooy i 
przyjaźni N. fr. Prese i Arbeiter Zeitung za­
mierza pan Daszyński stworzyć nową erę kul- 
tum ą w Galicyi

A nuż odważyłby się ktoś zapropono­
wać w sejmie lub w Radzie państwa aby 
włóozęgostwo u nas w kraju ukróoió, zaraz 
by zagrzmiały trp,i>y i fanfary o ścieśnieniu 
swobód obywatelskich, o rządach możno- 
władozych i o widmie reakcyi!

Tak samo, jak nie ma tu żebraków ró­
wnież i nader rządkiem zdarzeniem bywają 
w okolioy Nauheimu wiece ludowe. Mimc 
wniesionej Zuchthausoorlagi i znanej sprawy bu­
dowy kanału wiece ludowe dla spraw tych są 
dotąd w zawieszeniu. Coby się to u nas działo 
gdyby jedna z tego rodzaju spraw stanęła na 
porządku dziennym czynnośoi prawodawczych. 
W domu naftowym wrzałoby jak w kotle 
przez pasaż Hausmana niktby przejść nie’ 
zdołał, a pan Stapiński i duszpasterz Stoja- 
łowski z pewnośoią już oohiypnięoi oho 
dziliby.

Jak każde miejsce kąpielowe mufu mieó 
osobliwości, zaleoane do zwidzenia, tak i w 
przewodniku po Neubt iu, który każdy gość 
wrar z kartą kuracyjną otrzymuje, wyliozony 
jest oały szereg nadzwyczajności godnyoh 
zwidzenia. Ile rozczarowań nastręcza pełne 
aaufanie do przewodnika w ozerwonej okład-
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storstwo przychodzi do przekonania, iż lekar­
stwa na ten z2y stan szukaóby należało w 
instytuoyi tego rodzaju funkoyonaryuszów 
kolejowych, którzyby się nie poświęcali wy­
łącznie służbie na kolei, lecz będąo ożyto 
restauratorami na staoyi, ozy rzemieślnikami, 
albo gospodarzami w okolicy staoyi, równo­
cześnie ubooznie pełnili obowiązki funkoyn- 
naryuszów kolejowych. Tacy funkoyonaryu- 
sze byliby oczywiście sznie tańsi od zwy­
kłych urzędników kolejowych, a ruoh na ko­
lei mógłby mimoto nio nie noierpieó, jak  te­
go dowodzą doświadozenia poczynione i za­
granicą a mianowioie w Saksonii i nawet w 
Austryi.

Oprócz tego zamyśla ministerstwo za­
prowadzić oszczędności w konserwaoyi kolei, 
dalej przez to, że dokładniej będą zużywane 
i wagony i lokomotywy na kolejach lokal­
nych, a wreszcie myśli ministerstwo dc prze­
wozu poczty i podróżnyoh spróbować pocią­
gów bez lokomotywy tj. takich wagonów, 
które mieszczą w sobie motor, poruszający 
je  — tzw. automobilów, automotorów.

Inspektorzy kolejowi u i oddawna ba­
dają te kwestye i jest na zieją, że wkrótce 
będzie można dc.rowadzió do tego, aby koszt 
administr^-cyi jednego kilometra kolei legal­
nej nie przenosił 1600 do 1600 zł.

Zarobki zagraniczne.
Lwów 24 np ca. 

Korespondent Kury er a Lwowskiego z Ja ­
sła donosi temu pismu, że dyrekoya poczto­
wa lwowska wezwała okólnikiem urzędy po- 
oztowe, aby podały kwoty, jakie z Ameryki 
w roku 1898 do kraju wpłynęły. Wykazy te 
hędą dla nieświadomyoh bardzo pouoząjące, 
a )źe nawet niewiarygodne, a jednak pod­
jęli adresaoi w jasielskim okręgu doręczeń w 
-chr. Mnionym z Ameryki 16.000 zł. — w 

'jov. i 26.000 — w Cieklinie 20.000 — w 
grodzie 36.000 i t. d. Cyfry te są dość 

„ymowne. Jest to tylko ozęśó nadchodzących 
z Ameryki pieniędzy. Wielu bowiem posyła 
dolary w zwykłyoh lub poleconych łistaoh i 
te kwoty nie dadzą się obliczyć.

Że tą drogą znaozne przychodzą kwoty, 
dowodzi tego fakt, iż w każdy dzień targo­
wy włościanie mieniają po handlaoh i trafi­
kach dolary. Inni znowu przysyłają w listaoh 
asygnaty bankowe i takie kwoty również nie 
dają się obliozyó. Największe pieniądze przy­
wożą emigranoi sami ze sobą, wraosjąe do 
kraju, a mianowioie przeoiętnie 1000 zł. do 
6000 zł. stosownie do tego, jaki ozas w Ame- 
ryoe spędzili. Pewien biedny pastuch, zarobi 
wszy sobie w Rumuna i Mołdawii tyle, by 
pojeohaó do Ameryki wrócił po pięoioletnim 
tam pobyoie z gotówką więoej niż 2.000 zł. 
ożenił się z oórką gospodarską, spłacił szwa­
grów i dziś jest właśoioielem pięknego obe,, 
śoia w Warzycach.

W dalszym oiągu swego listu powiada 
korespondent, że skutkiem emigracyi nastał 
w kraju brak rąk do pracy na roli, a zwła­
szcza brak służ by-

Zarazem podniosła się cena pracy. Te­
goroczne żniwa, któce od kilku dni są w oa- 
łej pełni, idą nader powoli naprzód, bo nie 
ma dość ludzi. W żadnym roku nie płacono 
żniwiarzom tyle, ile w tym roku W Jaśle 
oena zobotnika wynosi 70 ot. dziennie, w Ko- 
łaozyoaoh i dworaoh okolioznyoh 50 do 60 ot. 
a co ważniejsza dostać go nie można. Mi a- 
szozanie formalnie dzielą się najemnika­
mi, bo na plaou, skąd się ludzi' najmuje, 
zaledwie jawi się około 100, liczba odpo­
wiadająca potrzebie 10 praoodawoów. W o- { 
kolioy nielepiej. Na łanie 80 morgowym I

żyta dworu gorajowiokiego pracuje 10 ludzi : 
5 chłopów z kosam i i 5 dziewek do wiązania 
snopów. W takim stanie rzeozy kolej na zbiór 
pszenioy jeszcze nie przyszła, ohoó zupełnie 
dojrzała.

Mimo tegc korespondent ów wypowiada 
często powtarzaane zdanie, że emigraoya pod- 
nof ogromnie dobrobyt naszego kraju i że 
chłopi dobrze robią emigrując.

Zdanie to nie może być słusznen Naj­
pierw sam tylko fakt braku rąk do praoy, a 
zatem ile wykonana praca, która czeka tutaj 
na robotnika jest przecież stratą. Trudno ją  
wprawdzie obliczyć, ale ten szozegół nie od­
biera jej charakteru straty. Po wtóre — wia­
domo, że ten i ów przywiózł pieniądze albo 
je przysłał rodzinie, ale kto spisze tych, któ­
rzy przeoiwnia stracili wszystko, oo tu w do­
mu posiadali i którzy zmarnieli w drodze do 
zamorskiego eldorada ?

Dopiero wówozas gdyby i taką staty­
stykę «cto przeprowadził, możnaby zestawić 
złe i dobre strony emigracyi i pokazałoby 
się, ozy podnosi się przez nią dobrobyt na­
szego kraju, ozy upada i ozy nawet sami 
chłopi dobrze czynią emigrując.

Kto powiada ogólnie, że emigraoya jest 
dobrą, tern samem orzeka, że kto nie emi­
gruje ten źle czyni, a zatem dążyóby nale­
żało do tego, abyśmy wssysoy ruszyli na 
emigraoyę. A to przeoież nonsens.

W dodatku mamy już przykłady usiebie 
. ayoh, jakie rezultaty daje emigraoya. 

Wszakże w Księstwie daleko woześniej niż 
w Galicyi zaczęła się emigraoya i czasowa i 
stała, a rezultatem tego był i jest fakt, iż 
Niemcy jeszcze przed komisyą kolonizaoyj- 
ną napływali i napływają do Księstwa i po­
kazują nam, że w tern samem miej sou, gdzie 
Polaoy, mniejsze mająoy wymab nia, wyżyć 
nie mogli, Niemoy z wyższymi wymaganiami 
woale nieźle się mają

Jego to zasługą jest, że system dokuozli- 
wośoi i znęoania sią nad dziećmi polskiemi, 
który się rczwielmożnił za Apuohtina i zde­
moralizował po części jtan nauczycielski, te­
raz należy już do prpeszłośoi O ile ohodzi
0 uoirk, szykany i znę sanie się nad dzioćmi 
polskiemi, to system ten kwitnie obeonie już 
tylko w Prusieoh, a każdy szlachetniejszy ro­
syjski nauozyoiel wzdryga się na postępowanie 
kulturtrageró w pruskioh i widzi w tern po­
stęp, że podobne rzeozy nie dzieją się ' już 
w Królestwie Polskiem. Trudność jest wielka 
w tern, że ohoó z góry wieje kierunek lepszy, 
bardziej ludzki, sprawiedliwy i oywilizaoyjny, 
to materyał ludzi bardzo wiele, nadto wiele 
pozostawia do życzenia. Są jednostki porządne
1 lepsze, ogół jednak ma mało wykształcenia 
a przywyknienia dawnego systemu obniżyły 
poziom charakterów, W każdym razie bardzo 
ważnem jest to, że zniknęła ta 'rachuba, iż 
im kto będzi“ gorszy, tern łatwiej zrobi ka- 
ryerę.

W ogólnym rezultacie wprowadzenie pol­
skiego wykładu języka polskiego do szkoły 
będzie miało swe zasadnicze znaczenie dla obo­
pólnych stosunków. Ustanie rozgoryczenie, tak 
samo jak zmiana na lepsze w sto rankach re­
tu "jm oh, złagodzeni > w postępowaniu rządu 
z Kościołem i duchowieństwem, bardzo ko­
rzystnie oddziałało na całe s ołeozeństwo.

i państwa, ponieważ dalej rząd radę państwa 
I wbrew prawu usunął na bok — więc liberalni 
■ posłowie zakładają przeciw całej ugodzie 
[protest, oświadczają, że‘ ugoda ta, opubRko- 
j wana na podstawie § 14, jest nieważną i że 
' pociągną za ten zamach na konstytuoyę hr. 
Thuna do odpowiedzialności.

Komunikat zjednoczonych Niemuj w  po­
stępowych jest krótki i powiada, że publika- 
°ya ugody z pomocą § 14 jest przeoiwną 
konstytuoyi, nie była rzeczą konieczną i wy­
wołać musi pomieszanie pojęć prawnych u 
ogółu.

Trzeci klub obstrukoyonistyozny, a mia­
nowioie liberalna szlachta niemiecka jeszcze 
nie zabrała głosu.

Półurzędowy Premdenblatt przypomina, 
że to przeoież nie rząd, lecz sami obofcrukcyo- 
niśoi „wbrew prawu" radę państwa „usunęli 
od spraw państwowych."

Z Warszawy.
Krakowskiemu Ceajowi donosi jego war­

szawski korespondent, źe nareszoie nadeszła 
do Warszawy decyzya w sprawie wykładu 
nauki języka polskiego w szkołaoh średnich 
i od p o c z ą t k u  p r z y s z ł e g o  r o k u  
s z k o l n e g o  j ę z y k  p o l s k i  we  w s z y s t ­
k i c h  k l a s a c h  g i m n a z y ó w  i p r o g i  ra­
n a  z y ó w w K r ó l e s t w i e  b ę d z i e  wy ­
k ł a d a n y  po p o l s k u .  Właściwie rzecz sa­
ma zadeoydowaną już była dawno, jeszoze 
na poozątku tego roku na komiteoie rady 
ministrów i na mooy deoyzyi cara podczas 
pierwszego pobytu ks. Imeretyńskiego w Pe­
tersburgu w styczniu br. ale dlatego, że uzna­
ną została zasada, iż języka polskiego przy­
najmniej na rówui z obcymi językami należy 
uczyć w gimnazyaoh, zaraz skrajne żywioły 
wytężyły wszelkie starania, aby rzecz udare­
mnić lub jak  najbardziej ograniczyć i prze­
forsować postanowienia, żeby języka polskiego 
uczyć w szkołach literalnie jako obcego np. 
jak  angielskiegc lub franouskiego. Dla ioh 
nauki istnieje przepis, źe póki ucznio­
wie nie nabędą znajomości języka i grama­
tyki, wykład języka ma być dawany po rosyj­
sku. Postanowienie takie byłoby monstrualne, 
gdyby miało się odnosić do nauki własnego, 
ojczystego języka, którego gramatyki, piso­
wni i składni musiałyby się dzieoi uczyć w 
cudzym języku. 1 potrzeba było kilku mie­
sięcy starania, aby ostateczna decyzya wy­
padła pomyślnie. Jestto zasługa ks. Imere­
tyńskiego i kuratora okręgu naukowego p. 
Ligina, który ohoó jest na wskroś patryotą 
rosyjskim, jest człowiekiem, mającym euro­
pejskie poglądy na sprawy wychowania i 
wykształcenia młodzieży.

Protesty obstrukeyonistów.
Wiedeń 23 lipoa.

Nazajutrz po opublikowaniu przez urzę­
dową wiedeńską gazetę tej części ustaw ugo- 
dowyoh, ułożonych międzj Austryą a Węgra­
mi, która dotyczy podatków od cukru, wód­
ki i piwa postanowiły stronnictwa obstruk- 
oyjne austryaokie, widząc w tem fiasko swo­
jej polityki, wydać protest przeoiw temu, źe 
rząd sam bez parlamentu ugodę z Węgrami 
zawarł. Do stronnictw obstrukoyjnych należą 
też antysemici wiedeńscy, ale nie chcieli wy­
dać wspólnego z innymi obstrukeyoniśtami 
protestu, lecz ubiegli ioh i wydali swój wła­
sny. Zapowiadają w nim, iż w radzie państwa 
wystąpią przeoiw aprobowaniu tego kroku 
rządowego, ale równooześnie twierdzą też, iż 
bez sumienia byłby ten poseł Niemiec, któ­
ryby był dał się porwać radykałom niemiec­
kim i trwał w obsitrukoyi nawet wtedy, gdy­
by rząd był zwołał radę państwa i poddał 
pod jej dyskusyę ugodę z Węgrami.

Antysemici, zanim hr. Thun zawarł ugo­
dę z Węgrami, równie jak  inni obstrukoyo- 
niści zapowiadali stanowozo, że do uchwale­
nia ugody nie dopuszczą.

Odrębne wystąpienie antysemitów p o ­
wodowało — jak N. fr. Presse przyznaje — 
i inne obstrukeyonistyozne kluby do zanie- 
ohania myśli o wspólnym proteśoie, a nakło­
niło do wydania osobnych protestów przeoiw 
ugodzie, zawartej z pomocą § 14. W niedzielę 
opublikowała N. fr. Presse protest liberałów 
obeonie zwących się postępowoami niemieo- 
kimi i tzw. zjednoozonyoh postępowoów nie­
mieckich tj fabrykantów z grupy Mauthnera.

Liberał i wywodzą w swoim proteśoie, że 
państwo słowiańszozeje ooraz bardziej. Niem­
oy nie mogą w radzie państwa „bronić swo­
ich praw" a komitet wykonawczy „klerykalno- 
słowiańskiej “ większośoi na szkodę Niemoów 
wywiera wpływ na rządy. Rząd ten zawarł 
z Węgrami ugodę nader szkodliwą dla Au­
stryi i dzięki jej w r. 1903 zacznie się wojna 
oelna. Rząd nałożył tą ugodą nowe podatki 
na lud, a nie postarał się o to, aby Węgry 
płaciły na wspólne wydatki więcej niż dotąd. 
Bank austro-węgiersk; wreszcie będzie wyda­
ny zupełnie w ręoe węgierskie. Ponieważ te­
dy to wszystko stało się bez zezwolenia rady

Administracya i ekspedycya

„GAZETY NARODOWEJ'1
przeniesioną została z ul. Karola Ludwika

na ul. Kopernika 7 (sklep)
do domu, w którym mieści się na pierwszem 

piętrze redakoya.

.s, wie każdy, kto ślepo szedł za jego wska- 
sówkami. W yjątek . iak stanowi miasto 
Priedberg i dwa gospodarstwa wiejskie.

Zanim wspomnimy o Friedbergu prze­
chodzimy do gospodarstw wiejskioh w Has- 
lelheck i Dornheimie.

Oba gospodarstwa są własnośoią staro- 
liemiei :ich rodzin szlaoheokioh, który to stan 
i nas w kraju w języku sooyalno-demokraty- 
3znym oznaczony jest jeneralną nazwą Stan- 
szyków i służy z reguły politykom z ulioy 
sa tło do wymyśl ań i oskarżeń za wszystko 
słe w praeszłośoi, teraźniejszości i oczywi­
ście w przyszłości. Folwarki w Hasselheok i 
Dornheimie są znaozniejsze. Pierwszy obej- 
nuje ziemi pod kulturą 600 morgów, drugi 
>koło 480 morgów magdeb irgskion, które jak  
wiadomo są o ^jednę ozwartą mniejsze od 
morga austryr^ki^go.

Oba ..blwarki są wydzierżawione i to je- 
Inym i tym samym dzierżawcom, Hasselheok 
>d lat 30, Dornheim od lat 27. Czynsz roozny
i morga magdeb.: w folwarku pierwszym
nniej żyznym ozyni 26 marek, w folwarku 
dornheimie znaoznie źyśniejszym 89 marek, 
izyli flozac na nasze pieniądze 26 zŁ 60 ot. 
:a morg aust yaoki.

W obu folwarkach znajduje się gorzel­
nia j ednohektolitrow z kontyngentem ro­
cznym 150 i 140 hektol. Gospodarstwa zaś 
>parte są na produkoyi mieka i wielkiej ho- 
lowli świń. Tak. np. w folwarku Hasselheok 
itały etat świń wynosi około 200 sztuk, nie 
SS-;..’,o prosiąt, świnie są wszystkie rasy York- |

sohire a pod względem kształtów, ozystonu 
rasy i wagi pierwszorzędnej jakośoi.

Gospodarstwa wspomniane pod wzglę­
dem uprawy lub zabudowań są dość zwykłe, 
odznaozają się jednak niepospolitą mleozno- 
śoią i organizacyą wewnętrzną. Mleozność 
jednej krowy w Hasselheok myni dziennie 
przy karmie zieloną paszą od 13 litrów do 
24, w przeoięoiu zaś daje Arowa, a krów tyoh 
jest 67 dziennie 17l/» litra mleka, którego oe­
na w Frankfuroie i w Nanheimie ośm ot. za 
litr wynosi. W zimowyoh miesiącach obniża 
się mleozność do 14 liter w przecco.- dzien­
nie. W obu folwarkach znajdują się przewa­
żnie krowy rasy holenderskiej i tylko wy­
jątkowo po kilka krów rasy fryzyjskiej.

Wspomniałem o organizaoyi wewnętrznej.
Różm się ona tem od gospodarstw na­

szych, że z wyjątkiem sprzętu zboża i roślin 
okopowyoh, wszystkie inne roboty dokonuje 
przeważnie służba folwarozna to jest j ri boy 
•̂oozni. Płaca ich jest dwa i pół razy wyż­

szą niż u nas, natomiast wydatność pracy 
dziennej z pewnośoią trzykrotnie większa. Na 
dowód tego przytaozam to, że całą obsługę 
57 krów przy stałem oałedziennem żywieniu 
w stajni i dojeniu tychże krów, spełnia trzech, 
podnoszę z naciskiem, trzeoh ludzi. TJ nas w 
kraju a zwłaszoza od Przemyśla do granioy 
Bukowińskiej potrzebaby trzy razy tyle rąk, 
przy ozem krowy ani nie byłyby tak ozy sto 
utrzymane ani tak starannie żywione.

Drugą właśoiwośoią urządzenia jest to, 
źe pan dzierżawoa i jego godna małżonka

spełniają wszystkie te ozynnośoi, które w re­
gule u nas należą do ekonoma i klucznicy. 
W uroozyste jednak święta i niedziele pań­
stwo dzierżawoy zwykli przejeżdżać się po 
Nauheimie, Friedbergu i okolioy w paradnym 
landauerze, zaprzągnię tym końmi folwar- 
oznemi.

Do zbioru zbóż sprowadzani są tak zwa­
ni „Polen* z okolicy Dynaburga a głównie Po • 
morza i Śląska. Tej wędrówce ludu polskiego, 
która poozyna obawy budzić u żydów frank­
furckich oo do inwazyi słowiańskiej zawdzię­
cza Nauhcim dobrze wożąoych fiakrów.

FrUdoerg, miasto położone w oddaleniu 
trzykilometrowym od Nauhrmu, jest siedzi­
bą obwodowej władzy politycznej sądowej 
a zarazem drugą rezydenoyą wielkiego księ- 
oia heskiego. Gdyby 1 ,e wysoka baszta i 
wieża obronna, tudzież muiy oohronne i ry- 
oerska brama, to oały maniek zaledwie mógł­
by pod względem budowy a zwłaszoza urzą­
dzenia wewnętrznego, wytrzymać porównanie 
z z mkiem w Przeoławiu, lub nawet w Zawa­
ło wie.

W zamku friedbe rskim „pędziła ozęśó 
lat dziecinnych dzisiejsza oarowa, która jak 
wiadomo, jest rodzoną sioftrą Ernesta Lu­
dwika, obecnie panująoego w elkiego księoia 
hesskiego.

K R O N I K A .
Lwów dnia 24 Lipca.

Mianowania. Cesarz zamianował radców 
skarb< wych dra Kazimierza Łuozkiewioza i 
dra Franciszka Turek-Niewiadomskiego star­
szymi radcami skarbowymi lwowskiej proku- 
ratoryi skarbowej, a radcę skarbowego Wa­
lerego Olszewskiego starszym radoą skarbo­
wym poza etatem lwowskiej krajowej dy 
rekoyi skarbowej.

Prezydent ministrów zamianował star­
szego komisarze, powiatowego dri i Stanisława 
Nowosielce kiego i sekretarza namiestnictwa 
Adama Spirj yona TeUohowskiego starosta­
mi, a komisarzów powiatowych Juliusza Ka- 
dyiego i Alberta Różańskiego sekretarzami 
namiestnictwa.

Miuister skarbu zamianował sekretarzów 
prokuratoryi skarbowej dra Juwenala Roz­
wadowskiego, dra Zdzisława Dziubińskiego, 
dra Wiktora Hamerskiego i dra Włodzimierza 
Orskiego — radcami skarbowymi na etaoie 
lwowskiej prokuratoryi skarbowej, poboroę 
głównego urzędu podatkowego lwowskiego 
Wiktora Rosenfelda - kontrolorem krakow­
skiej krajowej kasy filialnej, kontrolora głó­
wnego urzędu podatkowego Władysława n Ł- 
wratila poborcą głównego urzędu podatkowe­
go W lwowskim okręgu służbowym.

Minister rolnictwa zamianował w etacie 
jurydyozno-administraoTjnyoh urzędników dy- 
rekoyi domen i lasów, sekretarza Artura 
Mullera ze Lwowa raduą admi Istraoyjńym, 
‘idjankta Jana Falkowskiego sekretarzen 

Cesarz zamianor u posiad jącegó Eyrol 
i oharakter radcy dworu, radoę namiestniotwa 
Gustawa Mauthnera radcą dworu w namiest­
nictwie lwowskiem, a posiadająoych tytuł i 
oharakter radców nami estniotwa, starostów: 
Władysława hr, R ussookiego z Brodów, Mar- 
oelego Monasterskiego ze Stryja, Adama Fe- 
dorowioza z Rzeszowa, Juliusza Prokopozyoa 
ze Stanisławowa, dr. Stanisława Dunajew­
skiego z Tarnowa, Seweryna Bańkowskiego 
Dyonizego Zawadzkiego z Tarnopola, Leona 
Kurykowskiego z Białej, B. Kieszkowsaiego 
z Sambora i dr. Julian Szumlańskiego z Żół­
kwi, jakoteż starostów: Karola Franza ze 
Lwo a, Augusta Szozurowskiego z Jarosła­
wia, Ferdynanda Pawlikowskiego, Stanisława 
Zimnego i Bogumiła Szeliskiego adoami na­
miestnictwa na etacie namiestnictwa lwow­
skiego.

Prezydent ministrów przeznaozył radców 
namiestniotwa: Seweryna Bańkowskiego, Sta­
nisława Zimnego i Bogumiła SzeligowBkiego 
do służby w namiestniotwie lwowskim oraz 
poruozył radcy namiestnictwa Ferdynandowi 
Pawlikowskiemu kierownictwo starostwa ko­
ło myj skiego, a

przeniósł starostę antoniego Pogłodow- 
skiego z Chrzanowa do Sanoka i poruozył se­
kretarzowi namiestniotwa Edwardowi Czernia­
kowi kierowniotwo starostwa ohrzanowskiego.

Prezydent ministrów przeznaozył ara 
Stanisława Nowosieleckiego do Krosna, Sp 
rydyona Teliohowskiego do Zbaraża, a

zamianpwał Cypryana Sozańskiego i Ja ­
na Matkowskiego starszymi komisarzami po­
wiatowymi.

Namiestnik zamianował koncypistów na­
miestniotwa : Mieczysława Tabeau, Zygmunta 
Rudnickiego, Tadeusza Wrześniowskiege Ja ­
na Łępkowskiego, Kazimierza Waydowski .go, 
Henryka Ettmayera, dra Karola Matyasa, 
Zygmunta Karasińskiego, Bolesława Hellera, 
Wincentego Prjybysławskiego, Michała Za­
wadzkiego, Kazimierza Jaworozykowskiego, 
Adolfa Piaseckiego, Marcelego Zadurowicza i 
Zygmunta Żeleskiego komisarzami powiato­
wymi, a praktykantów konceptowych na­
miestniotwa: Kazimierza Stronskiego, dr
Czesława Trembałowioza, Józefa Ipohorskie- 
go-Lenkiewioza, Stanisława Krasińskiego, Ka­
zimierza Przybyśławskiego, Hilarego Hoszow­
skiego, Stanisława Czyszozana, Kazimierza 
Madurowicza, dra Tadeusza Moszyńskiego, 
Stanisława Podwińskiego, Bronisława Kwiat­
kowskiego, Eugeniusza Salomon-Friedberga i 
Stanisława Okęokiego konoypistami namiest­
niotwa.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożył w namiestniotwie p. Erazm Czeżowsk 
urzędnik podatkowy, przydzielony do staro­
stwa buczaokiego.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauozyoie- 
li szkół ludowyoh w terminie wrześniom yra 
1899 rozpoczną się przed komisyą egzamina 
oyjną w Samborze dnia 18 września br. o 8 
godzinie rano.

I  rzędn ie .» ca „cyc, wedle doniesienia 
praskioh Narodnich Listów minister skarbu 
dr. Kaizl zniósł. Tym sposobem stało się za­
dość żądaniom, wypowiadanym wiele razy 
przez austryackie towarzystwo urzędników. 
Kauoye tym, który je złożyli, będą zwrócone 
w oiągu 2 lub 3 lat.

Odezwa. ,W  dniu 31 bm. mija 52 lat 
od chwili straoenia na szubienicach we Lwo­
wie na górze Kleparowskiej dwóch wiernych 
synów Polski: T-^fili Wiśniowskiego, nie­
strudzonego organizatora powstania zbrojne­
go z r. 1846, szczerego zwolennika uwłaszcze­
nia włościan i powołania ludu do obrony Oj- 
ozyzny, oraz gorącego patryoty Józefa Ka­
puścińskiego.

„W dniu 6 sierpnia br. przypada 36 ro­
cznica, jak  brutalna Moskwa wydarła życie 
pięciu członkom rządu narodowego z roku 
1863|4, jak  na stokaoh cytadeli warszawskiej 
zawisło na szubienicach pięć trupów : Ro­
muald Traugutt, Roman Żuliński, Rafał Kra­
jewski, Jan Jeziorański i Józef Toczyski.

„Pamięć tyoh bolesnyoh ohwil krwawej 
naszej przeszłości ozoi oały naród rokrooznie 
w każdym n'emal zakątku, gdzie tylko go­
rętsze serce >olskie bije. I  w tym roku w 
dniach strasznej rooznicy powinniśmy stanąć 
w&^ysoy obok siebie i uczcić pamięć tyoh, 
którzy dla wielkiej idei niepodległości Polski 
i dla ludu oddali wszystko oo mieli najdroż­
szego, bo. życie! winniśmy u mogiły straco­
nych bohaterów zaozerpnąó otuchy, pohrzepić 
się na siłaoh do v/yurwałej pracy na: zmar­
twychwstaniem haseł, za jakie oni zginęli

We Lwowie urządza komitet młodzieży 
rękodzielniczej z łona tow. im. Kilińskiego 
następujący obchód:

W poniedziałek 31 lipoa o g. 10 rano 
będzie odprawione w kościele 0 0 . Dominika­
nów żałobne nabożeństwo za dnsze męczen­
ników, straconych we Lwowie i Warszawie. 
Po nnbożeńztwie udadzą się delegaoi stowa­
rzyszeń i korporacyj z wieńcami poohodem 
na Górę Straoenia, gdzie po przemówieniu 
złożone będą wieńoe. Wieczorem tego dnia o 
g. 8 oświetlony będzie krzyż i pomnik i od­
śpiewane zostaną pieśni.

We wtorek d. 1 sierpnia o g, 8 wieczo­
rem będzie urządzony w wielkiej sal:' ratu­
szowej uroczysty wieozór.

Na sobotę 5 sierpnia wieozór g. 8 nazna­
czone jest na Wuloe pod kaplicą, wystawioną 
na pamiątkę powstania r. . 863|4, uroozyste 
zebranie i odśpiewanie pieśni dla nozozenia 
dnia straoenia pięciu męozenników w War­
szawie.

Komitet uprasza wszystkie stowarzyszenia, 
by zechciały wysłać swych delegatów ze 
sztandarami i wieńcami do kośoioła Dominika­
nów w d. 31 bm. Kupców, przemysłowców i 
rękodzielników komitet gorąoo prosi by podczas 
nabożeństwa i ceremonii porannej na Górze 
straoenia, pozamykano sklepy, zaniechano pra­
oy i uwolniono personal.

We Lwowie 22 Lipoa 1899 r. Z komitet 
młodzieży - Wilhelm Jabłoński, krawiec, Henryk 
Małecki, atoligafcor, Antoni Lech, drakarr “

W Czerntowcaeh obohodził 15 bm. jubi­
leusz 25 lat służby w filii banku hipoteozne- 
go naozelnik biura towarowego p. i bób Kin- 
dler. W dniu uroczystości imieniem zgroma­
dzonych w sali dyrekoyjnej urzędników filii 
przemówił do jubilata dyrektor "radca oesa - 
ski p. Ferdynand Mayer, wręozająo mu upo­
minek od kolegów i piękny adres. Osobno je- 
8bob® gratulowali swr nu maoEelnikowi urzę- 
dnioy biura towarowego i wręozyli mu kwiaty 
ze spleoioną z nich cyfrą 25. Wieożorem ze­
brali się wszysoy na bankieoie.

Na cztery premie po 562 zł. 50 et. prze­
znaczone przez fundaoyę Blankowską dla 
czeladników, katolików, poohodząoyoh z Ga- 
lioyi, rozpisuje konkurs z terminem podań do 
31 sierpnia br. magistrat lwowski.

Dwa samobójstwa. Ostatniej nooy zawe­
zwano we Lwowie telefonio anie pogotowie 
staoyi ratunkowej na ulioę Kaleozą pod 1. 
20, gdzie młoda, 19-letnia służąoa, Ołena Ły- 
łykówna, porzuoona przez narzeczonego, tar­
gnęła _ się na własne życie. Pogotowie na- 
tyohmiast przybyło a równocześnie prawie 
zjawiła się komisyą policyjna z p. Raplem 
na czele.

W małej kuohenoe na łóżku leżała mło­
da dziewozyna z twarzą konwnlsyjnie wy­
krzywioną oierpieniem z zaoiśniętemi zęba­
mi. Spalona koszula i w straszliwy sposób 
poparzone piersi pozwoliły odrazu lekarzowi 
poznać, że Ołena ohoąo się pozbawić życia, 
użyła do tego karbolu. O parę kroków od 
łóżka leżała jeszoze opróżniona przed chwilą 
butelka.

Lekarz natychmiast wziął się do rato­
wania nieszozęśliwej ofiary, która w kilku 
urywanyoh słowach opowiedziała oały prze­
bieg wypadku.

Dowiedziawszy się od sąsiadów o zdra­
dzie narzeczonego, Ołena w pierwszej ohwni 
rozdrażnienia poohwyoiła butelkę z ozystym 
kwasem karbolowym, która stała w kuohni, 
ohoąo w ten spesob pozbawić się żyoia. W 
ohwili, gdy już miała wychylić zawartość 
butelki, zabrakło jej odwagi, wzięła więo 
mały haust truoiznj do ust i wypluła go na- 
tyohmiast. Kwas palił ją  tak okropnie, że 
upadła na ziemię prawie bezprzytor-na, wi- 
jąo się z boleści, przyozem resztą 1 arbolu 
oblała sobie piersi.

Pani domu usłyszawszy podejrzanj 
sumer w kuohni zaglądnęła tam, a widząc, 
co się dzieje, zawezwała pogotowie i zawia­
domiła polioyę o wypadku. Ołęnę odstawiono 
do szp.bala, a zdaniem lekarzy, iiie ma żadne, 
nadz:3i utrzymania jej przy żyoiu.

W niedzielę wieożorem komisaryat U 
dzielnicy uwiadomił polioyę o nowym wypad­
ku samobójstwa kobiety, które zię wydarzyło 
na nlioy Domsowskiej pod 1. 10. Denatka na­
zywa się Florentyna Sowina, żona woźnego 
pooztowego. Z policyi przybył na miejsoe wy 
pidku komisarz Des Loges.

Trzy miesiąoe temu woźny Tomasz Sowa 
poślubił Florentynę wiedząc o tem, że ona co- 
ha innego. Małżeństwo żyło bardzo zgodnie, 

bo Tomasz był wyrozumiały, pozwolił żonie 
na widywanie się z ukoohanym w swej obe- 
onośoi i nie był bynajmniej zazdrosny.

Jnia 15 bm. w nooy Tomasz wpadł do 
pomieszkania sąsiadki Danikowej i przerażo­
ny prosił je j, aby mu pomogła ratować żonę, 
która nagle zaohorowała. Danikowa natyoh-

Magazyn K. i J. Schayerów we L urnę poleca najnowsze jedwabie i wełny na 
suknie damskie w wielkim wyborze.
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miast poszła z a  nim i zastała Floreutynę na 
łóżku, bezwładną i wymiotująoą. Po chwili 
ohora przyszedłszy nieco do siebie, wyzna*- 
Danikowej, że w nocy, gdy mąź już zasnął 
napiła się „siarki" f i  pokazała jej słoik z 
zapałkami namoczonymi w wodzie.

Zrobiła to w tym celu, jak mówiła „aby 
się przywiązać do męża i nm złamać złożonej 
przysięgi"* Danikowa kazała Tomaszowi za­
wezwać lekarza, który przybywszy podał Flo 
rentynie przeciwśrodki. Tydzień cały paso­
wała się Florentyna ze śmiercią i mimo 
wszelkich wysiłków lekarzy, których niesz­
częśliwy mąż sproy adzii do jej łoża, w nie­
dzielę zakończyła żyoie, pojednawszy się 
wprzód z Bogiem.

Niefortunny jeździec. Pan Mieczysław 
El. któremu wieś widooznie się sprzykrzyła, 
postanowił spędzić niedzielę we Lwowie, a 
choąc pokazać mieszczuchom, że nie ma lep­
szej lokomooyi nad konia, kazał osiodłać 
„szkapę" i dosiadłszy jej, lekkim truchcikiem 
puśoił się do miasta. Na ulicy Żółkiewskiej 
urobiło mu się coś „niewyraźnie" — dreszoz 
„gorąoy" przebiegł jego ozłonki, więo aby 
się nieco orzeźwić zsiadł z konia i wstąpił do 
ogródka na piwo, zostawiając szkapę opiece 
tófc ha Hardygury, czternastoletniego chłop­
ca. W kilka minut Hardygura był już w wiel­
kiej konfidenoyi ze „szkapą" a że wygląd jei 
budził zaufanie, chłopak „ wgramolił" się na 
siodło i chciał ją  zmusić do biegu. Szkapa 
oburzona taką poufałośoią narzuconego sobie 
opiekuna, spuściła łeb w dół, maohnęłe za- 
dniemi nogami i Hardygura znalazł się w 
jednej chwili na bruku. Upadek nie musiał 
być tak lekkim, skoro chłopak nie mógł się 
„pozbierać" i dopiero dzięki pom jy stójko­
wego znalazł się na staoyi ratunkowej, skąd 
lokarz po skonstatowaniu silnyoh kontuzyi 
odesłał go „budą" do domu.

Poczciwy stójkowy zaopiekował się i 
„szkapą" dla której bardzo wygodną loka- 
oyę obmyślił w zabudowaniach polioyjaych. 
Tymczasem p. R. orzeźwił się i wyszedłszy 
z ogródka z przestraohem zobaczył, że na 
ulicy nie ma ani „szkapy" ani chłopca, ani 
żadnego po nich śladu. Nie namyślając się 
długo, na własnyoh nogach pogalopował do 
polioyi z doniesieniem, że mu skradziono ko­
nia. Tu nastąpiło parę małych wyjaśnień, po 
których „szkapa" i właściciel znaleźli się w 
drodze do rodzinnej sadyby.

„Baba z wozu — koniom lżej" powiedział 
sobie Jan Chorowski wieśniak z Zamarsty- 
now*, jadący w sobotę do Lwowa z jarzyna­
mi i nienamyślając się długo, zrzucił swą 
babę z wozu, a sam popędził dalej. Spadła 
baba, spadły i widły, porw ała więc baba 
widły i pogoniła za furą Koło stawu Schmel- 
kesowskiego na skręcie w ulicę Alembekow- 
ską baba widząo, że mąż na jej krzyki nie 
zwraca uwagi oisnęła za nim widłami, które 
przerzuoone nad głową Chorowskiego wbiły 
s!ę w oiało kąpiącego się podówczas w staw- 
1 Symohy Berła, ucznia kamieniarskiego, 
powyżej kolana, zadaj ąo mu głęboką ranę. 
Krzyk Beri: i żony zwrócił w końou uwagę 
Chorowskiego na to, oo się dzieje. Zatrzymał 
konie, zabrał ohłopoa na wóz, babie „za po­
kutę" kazał dalej „machać" piechotą i od­
wiózł rannego do staoyi ratunkowej, gdzie 
go natyohmiast zaopatrzono. Chorowski zao­
patrzył potem Berła od siebie w piątkę, aby 
„nie rozpuszozał gęby" i wróci1, do fury z tern 
przekonał i sm, że przysłow ie nigdy nie kła- 
*n«*: „Qi! ppszłt baba z wozu i koniom lżej
0 piątkę"..

Pokąsau. przez psa. Ostatnimi ozasy 
lwowska stacya ratunkowa w biuletynach swyoh 
oodzień prawie zapisuje parę wypadków uką­
szeń ~>rzez psy, mimo iż właśnie niedawno 
magistrat wydał rozporządzenie, na podstawie 
którego psy biegająca wolno po mieście powin­
ny byó przystrojone w kagańce.

W sebotę około godziny 10 rano za 
wezjwano znów pogotowie siacyi ratunkowej 
na uj ję Krakowzką do człowieka przez psa 
pokąsanego. Pogotowie zastało tam ncznia 
■ .imnazyalnego Jana Gtoetza leżącego na bru­
ku bez przytomności z powodu silnego u* 
pływu krwi z rany w nodze, w którą go

Siez ukąsił. Pies ten jest własnością p. 
»uekera*

Tegoż samego dnia o godziuie 7 wieczo­
rem w tern samem miejscu jakiś pies — nie 
można było skonstatować czyją jest własno- 

— rzucił się na zarobnicę Zofię Gorra- 
80Wę i ukąsi' ją  w prawą pierś tak, że wy­
darł z ni( znaczny kawał oi&ła.

Z za kulis życia. Miohał Denderas za­
możny gospodarz z Winnik, ożenił się przed 

*U laty z młodą dziewozyną, żył z nią czas 
i oodzień jeździł z mlekiem 

o Lwowa. Wkrótce sprzykrzyła mu się wiej- 
zwłaszoza, źe poznał się 

• ” paluszową* babą we Lwowie. Puścił tedy 
z nę i gospodarstwo „kantem" a sam zamie­
szkał z nową bohdanką. Póki były pieniądze 
było wszystko w porządku, ale gdy baba 
poozuła, że w kieszeni Denderusa nie ma ani 
szeląga wypędziła go z domu. Denderas po­
wrócił wówczas do wzgardzonej swej Magdy, 
a ta .w pierwszej chwili uniesienia na widok 
niewiernego nu żonka, pochwyciła drąg i 
sprawiła mu taki poczęstunek, że krwią zla- 
uy upadł na ziemię. Widok krwi przyprpwa-
1 ' Magdę dc równowagi. Żal jej się zrobiło 
„durnego" zaw ązała ipa rozbitą głowę i z%t 
wiozła do Lwowa iia ataoyę ratunkową, gdu s 
lekarz zaopatrzył mc rany i poruczył aalszej 
ozułej opieoe prawowitej małżonki.

Z wielkłej chmury — mały deszcz. 
W poniedziałek rano przeraźliwy krzyk zaalar­
mował mieszkańców pasażu Hausmanows kiego 
We Lwowie. Zastępca porty era „Grand Hotelu" 
mieszoząoego się w tym pasażu, napiwszy sie 
parę kieliszków „mocnej z pieprzem wlazł do 
wirdy i w ohwili, gdy Już miał jeohaó do gó- 
ry spadł z niej — prawdopodobnie... dobro­
wolnie. Zawezwano więo do „rozbitego" pogo- 
f,°wie staoyi ratunkowej, która * wielkiemi 

trożnośoiami zabrało go do swego atelier 
®e*6ui założenia mu ooatrunków. Daremnie je 

lekarz szukał śladów „rozbioia" ®a oiele 
»pieszozęsnej ofiary wypadku", która widząo, 

’tu«oya staje się dla niej niezbyt przy- 
“̂ “ Jl.^naprędzej sama uznała się za zdrową 

0 »puszozenie na wolną stopę", na co 
8 ^ 0_^t *Kodził bez trudności.

®enr«go» bawiąoy ciągle we Lwo- 
wie> \  ®° wieozór pełny widzów, których
w osta nieb dniach ściągały istotnie oiekawe 
produkoye ó tzw. Leo-Tardów, wykonywane 

powietrzu i słoń, który znowu wrócił na 
urenę i zawsze ma za sobą sympatyę ogólną.

Komisya międzynarodowa dla regulaoyi 
Wisły i Sanu wyjechała w poniedziałek o

o godz. 8 z rana statkiem parowym w dół 
Wisły z Krakowa.

Wlec słowiański przygotowany w Kra­
kowie na sierpień przez komitet, na czele 
którego stał ad w. dr. Dobija — został zanie- 
ohany.

Szkoła mleczarska. Krakowskie towa­
rzystwo rolnicze na ostatniem swem posie­
dzenia uohwaliło domagaó się od wydziału 
krajowego założenia w kraju szkoły mleczar­
skiej .

Jazda rozstawna pragskiego oentralne- 
go związku kolarzy czesuoh i zarządu oddzia­
łów kolarskich towarzystw sobolich z okręgu 
krakowskiego na przestrzeni Praga czeska- 
Kraków, zakończyła się w niedzielę o godzi­
nie 6 po południu. Celem jazdy było przeby- 
oie w jak najkrótszym ozasie tj. około 21 go 
dzin przestrzeni Praga-Kraków, wynosząoej 
602 kilometrów. Na przestrzeni od Pragi do 
Krakowa w odstępach 10-k/lometrowych roz­
stawione były staoye kolarskie, z których 
jeżdzoy podawali od staoyi do staoyi depeszę 
prezydenta Pragi dr. Podlipnego do prezy­
denta Krakowa p. ?riedleina.

W niedzielę o godz. 6 minut 46 popołu­
dni! kolarze krakowsoy którzy mieli osta­
tnią staoyę o 10 kilometrów od Krakowa pp. 
Podczaski i Kowalewski wręczyli prezyden­
towi p. Friedleinowi depeszę od dr. Podli­
pnego, zawieraj ąoą życzenia z powodu pono­
wnego wyboru p. Friedleina na urząd prezy­
denta miasta.

W ‘ Izezawntfey bawią: Kisielewski ze 
Słupio, ks. J. Lanasiński z Knlparkowa, dr. 
Morelowski z Krakowa, notaryusz Promiński 
z Tarnopola, ks. Jan Topolnioki z Sokołówki,

Srof. Strutyński z Tarnopola, pani Karola 
latkowska ze Lwowa, radca Harasymowicz 

z Nowego Sioła i aż z Irkucka z Sybiru 
przemysłowieo p. Antoni Czyżewski.

Pod Tarnopolem pooiąg pospieszny nr. 
3 zdażąoy z Tarnopola ao Podwołoozysk, ko­
ło budki 3 najeohał onegdaj na dzieoko wło­
ścianina z Gajów Wielkich i zmiażdżył je  na 
śmieró. Ojoiec właśnie zdążał z dziećmi dro­
gą polną do domn i zatrzymał się koło ram- 
py, aby przeozekaó przejazd pooiągu. Młod­
szy ohłopieo chciał szybko przejść rampę za­
nim nadjedzie pociąg, a gdy już był prawie 
po drugiej stronie, pochwyoiła go maszyna, 
druzgocąc na kawałki.

W sprawie defraudacyi w przemyskiej 
kasie oszozędności, która to defraudacya do­
sięgła sumy 77.629 zł. kasyerowi Adolfowi 
Amortowi doręczono już akt oskarżenia.

Kugle, mace i pożary. Z Chłopczyo pod 
Budkami donoszą do Przeglądu lwowskiego: 
Wieś Chłopczyce, położona w powiecie ru- 
deckim zalicza około 200 żydów w poozet za­
ludnienia, które wynosi 1800 dusz. Stosunek 
pośredników do producentów jest trochę nie­
normalny, nie zwraoałoby to jednak uwagi, 
gdyby nie bijący w oozy związek, jaki za­
chodzi między pewnymi zwyozajami żydów, 
a częstymi pożarami, jakie nawiedzają wspo­
mnianą wioskę. W Chłopozyoach pali się prze- 
oiętnie 2 razy na miesiąo, a na 10  pożarów 
8 powstaje w ohałupaoh żydowskioh podozas 
pieczenia kugli, mac itp. rytualnyoh smako­
łyków. Np. w czerwca i lipou br. wybuohły 
pożary w ohałupaoh żydowskioh za każdym 
razem w piątek i jak  sami żydzi przyznają, 
przyozyną pożarów był „przypadek" podczas 
pieozeniaoiasta. W roku zeszłym zaszło kilka­
naście wypadków pożaru, które po większej 
ezęśei powstały u żydów. . .

W obeo tego, że są wśród lioh taoy, któ 
rzy się wysoko asekurują, łatwo zrozumieć, źe 
■palenie się bywa dla nioh często pierwszym 
stopniem do zrobienia majątku, ale też jedna 
ohałupa żydowska spalona umyśln e, powo­
duje ruinę 4—6 gospodarstw włościańskich, 
nie tak wysoko lub woale nieubezpieczonyoh. 
Kwesty a ta staje się bardzo poważną, w obeo 
tego, £e według krążących pogłosek, krakow­
skie towarzystwo ubezpieozeń nosi się z my­
ślą nieaseknrowania gospodarstw w Chłop- 
czycaoh, a to z powoda ozęstych pożarów, 
powstaj ąoych z niewytłumaczonej przyozyny. 
W ohwili gdy to piszemy, dymią się jeszcze 
świeże zgliszoza 6 gospodarstw włościańskioh, 
które zajęły się od niewykończonej jeszoze 
ohałupy niejakiego Szlomy Kooha. Niech więo 
towarzystwo ubezpieczeń dobrze rozważy, ko­
mu należy odmawiać prawa asekurowania 
się, aby włościanie nie odpowiadali za oudze 
winy. Nadmienić jeszcze trzeba, że sikawka, 
kubełki do noszenia wody i osęki należą w 
Chłopozyos Ji do bajek.

Praeę naukową o „anatomicznej budo­
wie łodygi i liścia w rodzinie trojeściowatych 
(Asclopiadeae)" zamieśoił w sprawozdaniu dy- 
rekcyi gimnazy im stanisławowskiego z roku 
szkolnego 189819 profesor tegoż gimnazyum 
p. Franciszek Tongera. Pracę tę ilustruje li- 
tografowana tablioa, zawierająca siedem figur 
przekrój ów liści, łodyg i tkanek owych roślin.

Przyczynkiem do najnowszych dziejów 
Słązka jest broszura, która właśnie obecnie 
wyszła w Cieszynie nakładem politycznego 
towarzystwa ludowego, a zawierająca opis 
bojów, toczonych przez posłów polskich w 
sejmie UąZAi im przy pomocy posłów czeskich 
a pr jiw Niemoom liberalnym o równoupra­
wnienia j ęzykowe na Slązku i o polskie gim­
nazyum cieszyńskie. t

Polski' nazwy, P. J. My^alski r Koc - 
„opola w Księstwie pracuje obecnie nad słowni- 

iein polskich nazw miejsoowych z Górnego 
Slązka. Tego rodzaju słowniki mieliśmy dotąd 
bardzo niedokładne i obejmujące zazwyczaj ca­
łe pogranicze północne-słowiańsko-niemieckie. 
Praca p. Mycielskiego, jak się zdaje po wyją­
tkach z niej, ogłoszonych świeżo w Kurjcree 
Poznańskim, będzie bardziej ^izozegółową, a 
przeto nader oenną.

Dr. Halban. Oprócz, innych dzienników 
donosi też i półurzędowy Fremdenblatł, że ce­
sarz zgodził się na prośbę o dymisyę dotyoh- 
ozasowego dyrektora kanoelaryi rady państwa 
szefa sekoyi dr. Henryka Halbana i nadał mu 
przy tej sposobnośoi krzyż komandorski orde­
ru Franoiszka Józefa.

Proces o morderstwo, popełnione w Pol­
nie w Czechach na jednej z tamtejszych 
dziewcząt — 0 którą to zbrodnię podejrzani 
byli żydzi — odroczony został do 10 wrze­
śnia.

W Księstwie wyrządziły w r. b. grady 
szkód na milion marek.

Germanlzacya. Wieś Szafarnię w powie­
cie brodnickim w księstwie przeohrzoili Pru­
sacy na Forsthausen.

Szczątki torpedowca austryaokiego „Ad 
ler" popsutego wskutek wybuohu kotła na 
nim na kanale Curzola na Adryatyku prze­

niesiono już na ląd w porcie Lesiny. Z zabi- 
tyoh w tej katastrofie ludzi załogi nie odna­
leziono dotąd zwłok trzech.

W Waeonie na Węgrzech umarł biskup 
Schuster w 66 r. ż.

Na torze cyklistów berlińskich w Char- 
lottenburgu w niedzielę podozas burzy nastą­
piła katastrofa, w której zostały zabite 3 o- 
seby, 4 ciężko ranne, 16 lekko.

W Paryżu umarł senator Chesnelong 
założyciel i prezydent związku katoliokich 
stowarzyszeń, zwalczających radykalizm.

Żmarll W Krakowie Stanisław Reh- 
man, przemysłowieo w 62 r. ż.

Lwowskij bank zastawniczy „Pii Mon- 
tjs" w zabudowaniaoh kap iuły ormiańskiej 
będzie przez kilka dni zamknięty z powodu 
przedsięwziętych w jego lokalu restauracyj.

Z „Alhambry". W ubiegłą niedzielę dy- 
rekeya lwowskiego teatrzyku ogródkowego 
wystawiła znany wodev il pod tyt. „Biedna 
dziewczyna". Bolę Mukkiego objął p. Miciń- 
ski i wywiązał się z swego zadania bardzo 
poprawnie, oo mu tern łatwiej przyszło, iż 
miał doskonałą partnerkę w M&łgorzatce, pa­
ni Czajkowskiej. Ogólne wrażenie sztuki by­
ło bardzo dobre, zwłaszcza że tym razem 
wodewil był bardzo dobrze wyreżyserowany. 
Z całego ensemble’u, oprócz bohaterów wy­
różniły się jeszoze penie Sroczyńska i Piase- 
cka, a wśród panów rej wodził p. Zapałowicz, 
którego widzowie darzyli hucznymi oklaska­
mi, oraz p. Halski. Mały zarzut możnaby zro­
bić tylko p. Kobrynowi, który prawdopodo­
bnie żywi jakąś skrytą nieohęć do kapelmi­
strza i skutkiem tego ignoruje jego batutę 
czasami nawet... podozas śpiewa.

Odpowiedzi od rednkcyi.
Ela . .  . . G-. — nie możemy drukować.

CTel. „Ga? Nar.“)
Praga 22 lipca.

Jak donoszą z kół zbliżonych do klubu 
ozeskiego ma być niebawem otwarte czeskie 
seminarym nauczycielskie w Opawie.

Wiedeń 22 lipca.
Wedle doniesienia N. Fr. Prcsse liberali 

niemieooy mają w tych dniach wydaó manifest 
przeciw §. 14. Poseł Dr Pergelt natychmiast 
po ogłoszeniu rozporządzeń ugodowych na 
podstawie § 14. zniósł się z przewodniczącymi 
wszystkioh klubów niemieckich w sprawie 
wspólnego wystąpienia— wystosował też pismo 
w tej sprawie do Dra Luegera — Dr Lueger 
jednak odpowiedział, óe przyjmuje je tylko do 
wiadomości. Następnego dnia pojawił się oso­
bny manifest antysemitów.

Telegramy i telefouem&ty
W iedeń 24 lipca.

Z Aussee donoszę jako o rzeczy już 
postanowionej, że spotkanie się ministra 
hr. Grołuchowskiego z kanclerzem niemiec­
kim ks. Hohenlohem, który przybędzie 
tam 2 sierpnia, nastąpi około 9 sierpnia 
w Alt-Aussee.

W iedeń 24 lipca.
Austro-węgierski poseł belgradzki za­

raz po pierwszych aresztowaniach z po­
wodu zamachu na Milana, ustnie dał ra­
dę rządowi serbskiemu, aby zachował 
umiarkowanie.

le c h l  24 lipca.
Przybył tu austro-węgierski ambasa­

dor z Petersburga baron Aehrenthal i był 
na całogodzinnem posłuchaniu u cesarza.

P o la  24 lipca.
W ktnale Curzola pod wyspą Toreola 

zaszedł wczoraj na łodzi torpedowej „A- 
dler“ wybuch kotła, przyezem chorąży 
okrętowy Grabmayer i 4 ludzi załogi o- 
krętowej ponieśli śmierć a dwaj ludzie 
odnieśli ciężkie rany. Łódź torpedowa mo­
cno popsuta.

D m n o  24 lipca
Z powodu 50 rocznicy ustanowienia 

orderu „Pour le mśrite" król Albert saski 
otrzymał od cesarza pismo odręczne w 
którem Wilhelm zapewnia, że wr&z z ar­
mią nigdy nie zapomni wielkich zasług 
króła saskiego, położonych około ojczy­
zny. Nadto cesarz Wilhelm telegraficznie 
ryraził dziś ponownie życzenia królowi 

Albertowi.
P etersb u rg  22 lipca.

Car dał do rozporządzenia akademii 
umiejętności 60.000 rubli na zakupuo o- 
krętu na którym osobna ekspedycya ba­
dać ma wyspy nowosybirskie i Sanni- 
kowa.

P etersb urg  22 lipca.
Zwłoki w. ks. Jerzego przybędą tu 

pojutrze i zostaną złożone tego samego 
dnia w soborze Petropawłowskim.

P etersb urg  24 lipca.
Z polecenia carskiego zawiadomił mi­

nister oświaty senaty uniwersyteckie, że 
wszyscy studenci, którzy brali udział w 
ostatnich zaburzeniach otrzymają przeba­
czenie. Część ich może zaraz tego roku 
część zaś w sierpniu 1900 roku zapisać 
się na wszechnicę napowrót.

B elgrad  24 lipca.
Zupełnie bezzasadną jest wiadomość 

dzienników zagranicznych o dymisyi ga­
binetu.

B erlin  24 lipca.
Austro-węgierski ambasador Szógeny-

Marich wyjeżdża w tych dniach na kilko- 
tygodniowy urlop do Węgier.

R enn»s 22 lipca.
Quesnay de Beaurepaire przybył tu 

z swoim sekretarzem.
H aga 24 lipca.

Trzecia komisya konferencyi pokojo­
wej przedyskutowała już zupełnie projekt 
regulaminu porozumiewania się mocarstw 
co do załatwiania w drodze pokojowej 
międzynarodowych zatargów. Komisya u- 
chwaliła jednogłośnie ów projekt i tern 
zakończyła swe prace. Zamknięcie konfe­
rencyi pokojowej nastąpi w czwartek lub 
sobotę.

P a ry ż  22 lipca.
Na d isiejszej radzie gabinetowej o- 

świadczył minister kolonii, że departament 
jego nie wie nic o tem jakoby kiedykol­
wiek wysyłano depeszę do Dreyfusa, do­
tyczącą jego żony. Następnie minister rol­
nictwa zwrócił uwagę kolegów na roko­
wania toczące się w sprawie zawarcia 
konwencyi handlowej ze Stanami Zjedno­
czonymi i rzekł, że koniecznie w tej kon­
wencyi należy zamieścić postanowienia ku 
obronie rolnictwa francuskiego. Minister 
handlu Millerand dał w tej mierze bardzo 
uspokajające oświadczenie.

P a r y i 24 lipca.
Dzienniki „Aurorę1' i Matin" uwa­

żają Z8 rzecz pewną, że proces w Rennes 
rozpocznie się 7 sierpnia i trwać będzie 
dni 10. Wedle „Siecle* i „Eclair* głośna 
rzekoma depesza gratulacyjna cara do ks. 
Ludwika Napoleona jest falsyfikatem.

P a r y i  24 lipca.
„Petit Bleu“ donosi, że radca amba­

sady francuskiej berlińskiej De-la-Roohe 
otrzymał wezwanie do proknratoryi.

K onatantynopol 24 lipca.
Z powodu naruszenia granicy ze stro­

ny rosyjskiej władze tureckie nie przepu­
szczają z powrotem Ormian, którzy udali 
się do Rosyi na roboty rolne. Ormiański 
patryarcha poczynił z tego powodu przed­
stawienia u Porty.

R sy ia  24 lipca.
Belgradzki poseł włoski otrzymał in- 

strukcyę, aby zalecił królowi Aleksandro­
wi jak największe umiarkowanie w kara­
niu radykałów za zamach na Milana.

R sy m  24 lipca.
Do ajencyi Stefaniego donoszą z Wa­

szyngtonu : Amerykański sekretarz stanu 
Hay zawiadomił sekretarza ambasady wło­
skiej Vinoiego, że rząd Stanów Zjedno­
czonych postara się o to, aby w sprawie 
smutnego faktu zlynchowania pięciu Wło­
chów w Tallulahu stało się zadość spra­
wiedliwości i względom międzynaro­
dowym.

M adryt 24 lipca
W kortezach wzniosła grupa posłów 

w sobotę protest przeciw manifestowi ar­
cybiskupa sewilskiego w duchu karlistow- 
skim i przeciw demonstracyom tłumu ze­
branego w teatrze baroelońskim TivoIi za 
separacyą od Hiszpanii. Na to oświadczył 
onegdaj minister spraw wewnętrznych, że 
rząd ukarałby surowo arcybiskupa sewil­
skiego, gdyby się odważył spiskować. Mi­
nister zapewnił zarazem, że doniesienia o 
manifestacyach baroelońskioh są przesadne.

B u rcrlona 24 lipca.
Wczoraj wieczorem z okazyi uroczy­

stości urządzonych na cześć marynarzy 
francuskich zaszły znowu jak w sobotę 
demonstraoye, ?, oprócz tego groźne za­
burzenia. Policya była zmuszoną wystąpić 
i przywracać porządek z bronią w ręku.

Jbondyn 24 lipca.
„Times" donosi z Pekinu pod datą 

21 bm. Wpływ Japonii ciągle się zwię­
ksza. Japonia i Chiny wzajemnie się do 
siebie zbliżają. Dwóch chińskich komisa­
rzy wyjechało 2 lipca l Szangaju do To- 
kia rzekomo tylko w misyi handlowej — 
zabrali jednak z sobą cenne podarki i pi­
sma uwierzytelniające, udzielone im przez 
bogdychana w porozumieniu z bogyoha- 
nową matką. Mają oni być upoważnieni 
do zaproponowania Japonii traktatu z Chi­
nami.

W a ssy n g to n  24 lipca,
Minisuer wojny generał Alger wniósł 

prośbę o dymisyę.

Dział ekonomiczny.
— Rozpisanie licytaeyi. Gazeta Lwow­

ska ogłasza rozpisanie licytaeyi na sprzedaż 
urządzeń ze zwiniętego lwowskiego krajowe­
go składu zboża i spirytusu. Oferty mają 
być wniesione najpóźniej dnia 8 sierpnia br. 
do 12  godziny w południe do lwowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowych.

— Zbiór pszenicy w r. b. wedle zgo­
dnych przewidywań angielakioh i amerykań­
skich będzie mniejszy od zeszłorocznego o 70 
mniej więcej milionów hektolitrów. Stany 
Zjednoczone i Kanada zbiorą, jak się zdaje, 
mniej o 125 milionów buszli, a tak samo w 
południowej Europie i Rosyi zbiór można 
przewidywać słabszy. Defioyt ten będzie mu­
siał byó pokryty zeszłorocznymi zapąsami, 
które są jeszcze znaozne tak w Ameryce jak  
i w Europie sachodmej, mimo tyoh zapasom 
jednak ceny fpszenioy powinny byó w b. r. 
dobre.

- -  Rzekę Stryj podzieliło już namiestnic 
two na rewiry rybackie. W rzeoe tej i je j 
dopływaoh żyją pstrągi, lipienie, leszcze i 
brzany. Na starostwo tnreokie przypada pięć 
rewirów, na drohobyokie 3, na stryjskie 7, e 
na żydaczowskie 2. Namiestnictwo wezwał., 
już owe starostwa do rozpisania licytacyj na

dzierżawę wszystkioh rewirów, a krakowskie 
towarzystwo rybaokie wzywa swyoh ozłon; ców, 
aby z uwagi na niewątpliwą rentowność rze- 
ozonej dzierżawy, ubiegali się o nią, & z u- 
wagi na konieoznośó racyonalnej hodowli ryb 
nie poddzierżawiali objętych już przez się 
rewirów spekulantom, leoz sami je  eksploa­
towali.

— Żniwa na Węgrzeeh wedle wiado­
mości kupieokioh wypadną ookolwiek lepiej, 
niż to przedstawiały ostatnie biuletyny urzę­
dowe. Tak samo, jak się zdaje, będzie i w Au- 
8tryi. W Austryi są powszeohne skargi na 
pszenicę, która wyległa i której obeone nagłe 
upały niezbyt pomogły. Obawiać się można 
wskutek tego, że ziarno nie będaie dorodne. 
Żniwa żytnie już przeważnie pokończone, a 
rezultat tak pod względem jakośoi, jak i ilości 
ziarna można uznao za zadowalający, Węgry 
będą miały, jak się zdaje, sprzęt nieoo lepszy, 
niż zeszłego roku, ale Austrya nieoo gorszy, 
a w rezultaoie o Austro-Węgrseoh powiedzieć 
można, że spodziewają się lepszyoh zbiorów, 
niż w roku zeszłym.

Wiadomości giełr we.
Lwów, dnia 24. lipca 1899.

AJceje aa satukę: Kolei gaL Ka. la Ludwika po 
200 ai. B i. k. 210'70 do 212-5n Kolei Lwow.-Ciern.-Ja*«k.
pa 100 t t .  w. a. 286'— do 289'—. Banka hipoteeinego po
200 ił. w. a. 371‘— do 377*—. li nka kreayt galie. po
200 U. w. a. — do —'—. Akcye garbarni Bseazow-
gkiej po 100 ii. —•— do 200 - .

L iity  saatawne na 10r ii.: Banka hipot. gal. V L  
koronowe 96-50 do 97*20. 5°/o i  10°/0 prem. 110*30 do 
U l*—. 4‘/j#/0 loa w 50 latach 100-— do 100-70. Banku 
krajowego 4ł/,ł/0 loi. w 51 latach 100.50 do 101'20. la) u 
krajowego 4% loi. w 57 'atach 98*— d«> 98*70. Towar* 
kredyt, gal. ziemik. 4°/0 (I. emiiya) 97*50 do 98'20. 4% 
log. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4°/ log. w 56 lataoh 95-60 
do 96-30.

Obiigl aa 100 ii. Galie*, fundoazu propinnoyjnego 
4% 98-10 do 98-8C Baków, fandaiiu propinaoyjnego 5’/« 
102-25 do —•—. Kom. banka krajowego o°/8 w. a. U. em. 
102-— do —•—. Pożyczka krajów. 6 /, w. a. 104"— do 
— 100-50 do 101-20. 4°/0 ooligacye kolejowe
Banka krajowego 97-50 do 98-20 aa 100 nom.

Logy: Logy miaiia Krakowa 23*75 do 28*—. Loiy 
miaata Stanisławowa 55-— do — .

Monety: Dukat oeiaraki 5-65 do 5*75. Napoi, ndor 
9-52 do 9-62. Pdłimperyał — do — . Babel rogyjgki 
grebrny 1*22— do 1*27—. Babel rogyjgki papierowy 1-26*80 
op 1-27-80. 100 marek niemieokieh 58*70 do 59*15.

— Berlin dnia 23 lipca. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty anstryaokie 169*85. Spiry­
tus 42*90 do —■■— Austryaokie kredyty — , 
Diso. Commandit —• —.

— Paryż dnia 2? lipca. Trzypro- 
oentowa renta 100-87. Mąki 14-10.

Wiedeń dnia 24 lipca. (Telegram Gas. Nar,-“ 
Zamknięoie giełdy o godzinie 2 mmat 30 po południa 
Akoye zakład kred. 28? 25, węgierskie zakład kredy- 
387-25, Anglobanku 151*50. Umonbanku 311-25, Banku 
dla kraiów koronnych 240-25, Bankvereinu 27' —, Boden- 
oreditu" 58-—, Gal. Banku hipot. —"—, koleji u Ji' twp- 
wyob 846' kol. południowej 75-— *~amwaju 478-—, 
kolei Elbethal 259 50, kolei rółnoonej 32' — kolej czer­
ni o wieoka 287 25, aloiny 24160, Rima Mnranya 314-75, 
pragik^ęn tow. żel lo36'—, fabryki b r o n i  , tnreo­
kie tytoniowe 134*50, oblig. węg. indemniz. 94*70, renta 
majowa 100 75 anatr. renta koronowa 100 20, w |g. renta 
koronowa 96*50. 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*50, '-pro­
cent. listy banka krajów. 98*—, 41/a-prooent. listy banku 
krajów. 100*50, 4-procent. listy banku hipotecin. 96-75. 
4‘/,-procent, listy bankn hipoteczn. 100*25, 5-prooentowe 
listy zast. bank hipoteozn. 110-—, procent. gaL obligi 
propinae. 97-80, 4-proeent gal. poi. ~  aj i t .  1893 96 —, 
4-proeent, lotyez. m. Lwowa 93*75, losy tnreokie 63-10 
marki 58*40, ruble 126-75.

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodnia 
były następnjąoe:

15 lipoa 22 lipca
Renta papierowa , 100.60 100.65
Anstryaoka renta koronowa . 100.60 100.20
Renta srebrna . . 100.30 100-30
Renta słota . . . 119.25 119.25
4pre. węg. .ent_ złota . 119-25 119.05.
Węg. renta koronowa . 96,70 96.55

.ki 161.50 150-5(
Zakład kredyt. . , . 378-15 382-50
Węg. Bank kred. . . 387.50 387.25
Bank swiązk. . • ‘271.50 272 5
Anstr. węg. Bank • • 911.50 911*50
Unionbanki • 312.— 311.—
Anstr. zakład kred. ziemsk. 458.— 457-—
Landerbanki . . — 240.—
Alpiny . . . .  236*50 241*25
Nordbany . . . 3225-— 3260.—
Anstr. kolei północno-iachod . 245.— 246 25
Kolei doliny Laby . 260.— 259-—
Kolei państw. . . . 346. - 843*50
Kolej połud. 73.50 74.75
Tramwaj wiedeński . 464-50 457-50
Marki papierowe 68.92ł/i 58.90

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 2J lipoa. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pasenioa gotowa 9-—, do 9 25, psie- 
nioa gotowa nowa 0-00 do 0-00, żyto gotowe 6*20 do 6*50, 
żyto gotowe na terniny —•— do — , owies obroozny go­
towy 6-80 do 6-80, oi rie nowy lub na terminy — do
 jęczm ień  pastewny 5*25 ao 5*50, jęoimien browaru.
0-— do 0-—, grooh do gotowania 0-— do0-—, wyka 4-50 
do 4-75, nasienie lniane — do — , nasienie kono­
pne —*—, do —'—, bób —■— do —•—, bobik 4.50 do 
4*70, hredzka 7-50 do 7-75, koniozyna ozerwona galicyj­
ska —•— do —*—, biała —•— do —•—, tymotka —■— 
do —*—, sswedaka —•— do — kukurudza stara 6 80 
do 6-—, nowa —•— do—-—, chmiel stary 65*—, do 76-—. 
nowy za 56 kilo —■— do — , rzepak 10*60 do 11-—. 
groch pastewny 5*50 do 5*75.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-25 do 1760, 
na terminy 16-50 do 17-—, warranty —•— do —•—.

Wiedeń dnia 24 lipoa.
Notowano wosoraj pszenioę na wiosnę 0. -  do 0-- , 

pszenicę na maj-ezerw. u —do 0 —, na jesień 8-39 do 8-40, 
żyto na wiosnę 0-— do 0-—, na maj-czerwieo 0.— do 
0’ na jesień 6'90 do 6-91, h-ikiirndsa na maj-czer­
wiec 0*— do 0"—, na lipieo-sierpień —-— do —*—, na 
wrzesień-paż11 alernik 5-11 do 5'IS, owies na wir"ig_ 0‘—, 
do 0*—, owies na maj ozerwieo 0-— do 0*— na jesień 
6 74 do 6*75, rzepak na sierpień-wrgs' ień 1235 do 12*45 
olej rzepakowy na wraesień-gradziet, — do 38-—.

Tendeneya: silna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 24 lipoa.
Notowano pszenioę na kwiecień 1900 r. 8*63 do 8*64, 

na październik 8 32 do 8-33, żyto na mąj 0 — do 0-—, na 
październik 6'68 do 6‘70, kukurudza na ozerwieo —*— 
do —*—, na sierpień 4-70 do 4-72, na paźdz. 0-— do 0-—, 
kukurudza na maj 1900 r. 4-70 do 4-72, owies na mąj 
—•— do — , na pażdsiernik 5-44 do 5-46, rzepak na 
sierpień 12-10 do 12'15.

Oferty na pszenioę: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendeneya iłaba.
Pogoda wiatr.

— Wiedeń dnia 24 lipoa. Cukier surowy 
13.75 do -  *—• Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus 19-50 do 21*—.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).
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J  A N -L A - M IC  I I E
przez S. Bobće.

rzeki* — pmi sądzi,

(Ciąg dalszy
Fani Goupillaud uśmieohnęła aią chy

trr*.
— Narzeczoną?

As oni się pobiorą?
— Głową dałabym za to.
— Ja, nie...
— Dlaczego?
— Bo panna Lenoir mogła pozwolić bo

bie poflirtowaó z tym daźym typografam, ale 
zważywszy wszystko, śtnissznemby je j nią 
wydało nazywać się pani La-Miohe (Bochenek).

— Phit... — rzekł Taponnat — teras 
nazywa się panna Łenoir (czarna), to także 
nie wesołe; dobrze przystoi, dopóki będzie
w żałobie, lecz potem...

— Tak — przemówiła pani Rśgale

mówiono, Aa ta panie są z arystokraeyi, ża 
mają świetne nazwisko, a teraz, w akoia zaj­
ścia w merostwie wpisano nazwisko Łenoir.

— Nie wszyscy mogą się nazywać Mont- 
morency — zauważył pan Delphin.

— Najpierw dlatego — dodał Taponnet 
— że gdyby wszyscy nazywali się Montmo- 
ranoy, trudno byłoby odróżnić ludzi.

— Ma pan zupełną racyę — podjął pan 
Delphin — uderzony słusznością taj uwagi.

— Otóż — rzekła pani Goupillaud — 
sądzę, że nasza Marynia wyżej mierzy, niż 
na małżeństwo z plebejuszem.

— A zkąd pani wie, że Jan la-Mioha 
jest plebejuszem? — zapytał pan Delphin — 
on jest podrzutek... Dawniej takie dzieci za
szlachtę uważano.

— Wie pan, panie Delphin, ja  nio wie­
rzę woale bajce o małym Janku, znalezionym
w koszyku.

— Piękna damo, przecież to wszystkim
wiadomo.

— Daj pan pokój... blaga 1... Znałam ojoa 
Troussard, dobry człowiek, ale figlarz, jak  
wszyscy wojskowi, a żuawi w szczególności

GAZETA NARODOWA 2 W torku ia 25. Lipca 1899. Nr. 204.
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I Nikt mi z gło wy nie wybije, że koobająo n i­
by Somalię, oszukiwał j.ą na potęgę.

— Owoc zakazał ay — rzekł Taponnat.
— X udaJo mu ;się wprowadzić dziecko

do domu.-..
— Pani Troussa.rd je s t  taka dobra, że

przyjęła! >y dziecko, ohoóby nawet wiedziała, 
że jest owocem grzesznej miłości.

— N ie wiskdomo — ciągnęła pani Gou­
pillaud -  matka. Ericoteauz, jak  ją  nazywają, 
dobrą je s t kobie-tą, nie można mówić, lecz 
myślę, że nie m ożna tej dobroci nadużywać...
A, dzień dobry, joaniz CavaillonL.

Ostatni® sltm a odnosiły się do wysokie­
go, młodego czło rrieka, którego spotkali na 
bulwarze Rooheci lonart, a który zamierzał 
wejść razem z druj jim panem do jednej z pra­
cowni m a la r s k ic h ,  licznych bardzo w tej oko­
licy.

Poimimo, że { tan Cavaillon nie miał nio 
e k s c e n t r y c z n e g o  an i charakterystycznego w u- 
braniu, nie trz eba było być wielkim fizyogno- 
mistą, żeby artystę w nim odgadnąć.

Był to mężczj jzna około trzydziestu lat,
wysoki, który wygl ądał na nawróconego Me-

fistofelesa. Bardzo zresztą ładny, z włosami 
krótko osfcrzyżonemi, wąsem zakręoonym 

górę i spiczastą bródką.
Towarzysz jego, mały pan, ubrany ele­

gancko, nadrabiał miną zuchowatą brak u- 
rody.

— Dzień dobry, pani Goupillaud — rzekł 
malarz — dobrze, że panią spotkałem... ja  i 
mój przyjaciel będziemy pani potrzebowali
w tych dniach...

— Tak — dodał mały pan — będzie
nam trzeba kostyumów jak najwykwintniej­
szych...

— Kostyumów?... Będziecie panowie
grali komedyę?

— Tak, pani Goupillaud — podjął Ca-
vaillon — w mojej pracowni... to będzie wspa­
niałe... Ci panowie i te panie z Folies-Begć- 
res i tym podobnych zżółkną z zazdrości.

— Do usług pańskich, panie CavaillQn>
pan wie, gdzie mieszkam ?

— A jakże... Lecz skąd, u dyabła, po­
wracacie państwo w takim żałobnym nastroju?

— Niestety 1 panie Cavaillon, pochowa­
liśmy naszą sąsiadkę... bardzo zacną osobę 
panią Łenoir.

— Ah I znałem jakąś panią Lenoir, kie d 
miałem pracownię przy ulicy Yangirard: mia­
ła ona bardzo ładną córkę, pannę Maryę.

— Ta sama, ta  sama — rzekła śpiesznie 
pani Gonpilland. — Więc pan znał pannę 
Maryę ?

— Bardzo dobrze... zachwycające dzie­
cko. Była moją modelką.... Do widzenia pani
Goupillaud.

Młody malarz wszedł do swojej praco­
wni, nie domyślając się, jaki posiew rzucił i 
na jaką urodzajną rolę.

Rzeczywiście, z pozwoleniem matki, któ­
ra nie odstąpiła jej ua chwilę, Marya Lenoir 
pozowała do twarzy anioła w obrazie religij­
nym, który sąsiad ich, Cavaillon, malował do 
kościoła w Bretanii. Młody malarz udzielał 
także wskazówek Maryi przy je j akwarelach.

Lecz pani Goupilland nie zdolna była 
zapatrywać się na rzeczy z punktu widzenia 
niewinnego i uczciwego.

(C. d. n.)

L’Exposition de Paris de 1900. I
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer­
nika 1898 r. co tydzień zeszyt wspaniałej 
publikacyi, zawierającej obok tekstu ryei- 
nę kolorowaną. Dzieło eałe obejmować bę­
dzie 120 zeszytów, a w nich około 2000 
rycin 1 120 wielkich ohromolitegraflj. To 
nie tylko opis paryskiej wystawy, dzieło 
to będzie historyą udokumentowani, sztuk 
pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX 
wieku i  dlatego zainteresuje niewątpliwie 

każdego człowieka wykształconego.
Całość wydawnictwa kosztować będzie 
w drodze prenumeraty 39 złr. i 60 Ct., 
którą to kwotę można złożyć albo odrazu, 
albo w 3 ratach : przy zamówieniu 13 zł. 
2 0  Ct., dnia 1 lipea 1899 13 złr. 20 ot. 
i wreszeie 1 kwieinia 1900 13 Złr. 20 ct. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
mlum bezpłatne wspaniały medal pamiąt­
kowy w biązie. Prenumeratę przyjmuje 

i szczegółowe prospekta rozs"yła darmo

KSIĘGARNIA KATOLICKA

on ffŁAD. mmum
w Krakowie, Rynek 30.

D R O B N E  0 G Ł 0 S Z E U .
po 1 ct. od wyrazu.

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr 
24'—, 35‘— i 4 5 —. Maszynki amery­

kańskie do robienia lodów (z korbką z bo­
ku) pojemności 1, 2, 3, 4 litry, po złr. 
5’50, 6‘50, 7-50 r 9-50 — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

J l / a  a r a l i i t  Lwów> '■ W8zelkie» l \ U s l !  0.1191. in s tn n r .  j  j t a  m u z y ­
c z n a  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie.

Józef Weiss, zegarmistrz
Lw ów , Sobieskiego,11.

EOWERY :d  120 złr., wszelkie przybo- 
ry dia koiarzy, używane pneumatycz­

ne rowery od 60 złr. — poleca Tadeusz 
Gustowicz, skład rowerów. Lwów, Akade­
micka 12. Zamówienia z prowincyi od­
wrotnie. 2 ul

Lodownie pokojowe
drezdeńskie znakomitej 
konstrukeyi od złr. 24'—. 
podwójne od złr. 35’—, 
Maszynki oryginalne ame 
rykańskie do robienia lo 
dów na litr 1, 2, 3, 4 po 

złr. 5 50, 6-50, 7 50 i 9 50. Żelazka dj 
andrutów lane złr. 4’25, kute gładkie zł. 
K— Klatki w wielkim wyborze na wszel­

kie ceny — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryack! 1. 9.

Automatyczne łapki
większą ilość, na szczury 2 zł., na my- 
zł.1 ‘20. Chwytają bez nastawiana do-

Światowe sławne są moje prawnie o- 
ehronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta za przy­
słaniem 30 ct. markami. J .  Augen- 
fe ld , e. k. właściciel przywileju, Wie- 

 deń, IX. Turkenstrasse 4.

Gołębie rasow e
sprzedaję: pawiaki, garłacze berneńskie, 
dominikany, mewki ehińskie, angielskie 
i azyatyckie jak blondinety, satinety, blu- 
ety i  anatolskie we wszystkich kolorach, 
od 4 zł. i  wyżej za parę. — J . Obmiński, 

Łyczaków 14, I I  p. Lwów.

na
szyBh j  i  « V , U M n j iw ju  u o »   - __ !
i40 sztuk przez jedną" noc, nie pozosatawia 
jąo odoru i same się nastawiają. Łapka 
|na owady „Eolipsc" ehwyta tysiące kara­
konów i owadów w przeciągu noey po zł. 
1.20. Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyła■ , -->»U Uli---II TaK.

- ^ T 7 * I S O . .

Mittwoch, den 16 August 1899 Vormittag 10 
[Jhr findet in den Amtslocalitaten des k. und k. Gar- 
nisons-Spitales Nr. 14 in Lemberg unter Bezugnahme 
auf die Kundrnachung vom 10 Juli 1899, E. No. 453 
T . C . die Offerfc-Verłiandlung fur die Lieferung von
S ^ ita lw a s c h e  und Pantoffeln statt.

Die naheren Bedingnisse konnen aus der Kund- 
maehung, welehe auch in der „Gazeta lwowska" voll- 
inhaltlieh yerlautbart wurde, dann aus den beim ge- 
nanLiten Garnisons-Spitale erliegenden Verhandlungs- 
Proto kolie ersehen werden.

Lemberg, am 10 Juli 1899.
Von der Verwailtungs-Comitiision des Garnisons-Spitale 

Nr. 14 in Lemberg.

Pociąg godzina

z» pobr. M. Feith, Wien, II Taborst. 11/B.

Wyrób tutek cygaretowych 
Maryi Gawłowskiej

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynka 1. 41.

^ o o

TEODOR
zakład stolarski

we Lwowie, ulica Zielona 1. 33

Ruch pocifgów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg przychodzi do Lwowa:
Czerniowiee, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
Brzuohowiec tylko od 7 maja do 10 wrześuia 
Zimnej wody „ „ „ „
Janowa
Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
m 1„ ; Ti™ dów m  dworzec P 0dzamn7.fi

Jarosławia 1 rjUDaczow®
Ickan, Czerniowiee i Stanisławowa 
Janowa _
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia,. TT — li  ni - ..

Za najlepszy środek do prania uznano

LESSIVE PHENIX
3888

Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do­
borowego materyału, po cenach umiarkowanych.

Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i orze­
chową oraz gotowe opaski do drzwi okucia itp

Wykonuje portale, urządzenia sklepowe i biurowe.

p a t e n t  j . p i c o t , P A R Y Ż .
o d s a a c z o u y  5 5  m e d a l a m i .

Fabryki
■ w  0P a r 3 r ± n o . ,

Bordeaux,
3 M Z o n t x e a l  

(Kanada),
Chatelineau

Ma sz y n is ta  ora-
kich maszyn parowych,

, V__Y.1 uhożd.

monter do wszel- 
ych, Polak , spa- 

eyalista do młoeki zboża, posiadający 
chlubne świadectwa z Pras i Austryi po­
szukuje posady roeznej iub na sezon rnfo- 
eki, miesięcznie Adres: uliea św. Piotra 
i Pawła we Lwowie, przy cmentarzu , pod 
literami W. K. Dom pracy.

BUCHALTER lub kasyer z długoletnią 
praktyką poszukuje posady. Łaskawe 

egłoszenia do Admiu.o rac ji Gazety N a ­
rodowej »3v . ialteru (ul. Kopernika 7).

:O T A l± 0 :2 3 L
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6’—, 7 JO; dla 
ahoiyeh z samego drobiu i dzikiego piae- 
tw a po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzękany.

g r  Pożyczki
od zł. 500 i wyżej, dyskretnie 
i rzetelnie. — Zgłoszenia pod 

W C . 2 1 5 8 ,  Rudolf Mosse, 
Wiedeń.

K a i s e r b a d |   ___________

- E o s e n J i e i m l

0d dawna słynny Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  do 
n a t a r a l .  le o z e n la  w a z e lk le m l a p o a o b a m l
Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele

"~ ~ —~~ świetlane, powietrzne i sło- 251 
neczne, kąpiele solankowe, B  ' 
mułowe, ziołowe, piaskowe,

Unia Mouachium —
Kufstein — Salcburg — I

Wiedeń. --------
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób I 
'eczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpie-1 

-  - n ,  m 7,'mmermann (przedt. w kąpielach Thalkirchen).
bśHBEKśfśWS

Pierze
b ie liz n ę

sam przez się.

B e z
mydła, popiołu, 
sody i chlorku

i Lessire Fieiii

w m m * , ,  im

Bolonii, 
Ehrenfeld, 
W aoowie.

Bez chloru

osobowy 6-10 z
6-50 z 

" 7-10 z
7-40 z 
7-55 z
7-44 z 

’ 8-05 z
8-15 z
9-00 z 

11-15 z 
11-55 z

” 1-01 z 
pospieszn, T30 z 
osohowy 1'40 z

pospieszn.
»

1-50 z
2-20 i

#
osobowy

2-35
5-15

»
»

5-40
5-55

-
W

»
»)

6-20
7-58

11 8T5

npospieszn.
8-34
8-45

osobowy
n

9-21
9-55

n
n

10-10
10-08

V
w

pospisaz.
aosobowy

:

10-25
10-30
12-10
12-30
2-16 
305 

1 3-30

l i . h

<, Sanoka

~ T I ip V d o T 5  września ^  ^Iko o i
Ieban, Bukaresztu, Jass, Huaiatyna 
Podwołoczysb (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna 

dworzec Podzamozedworzec Podzamoze 
odwołoezysk itd. jak 
'odwołoczysk (Kijowa, uaeosj 

dów na dworzec Podzameze

na

bzowy, Bro-

Lubaezo-

rlów na aworzeo roazaincze 
z Podwołoczysk itd. jak  wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Lełzca i Lubaczowa

Erakowa (Wi® dnia) Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora,

Teban^Suozawy, Radowieo, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
, f n„ ’ 0(t i  do 31 maja i  od 16 do 30 września eodzienaie 
janowo ^  Ig września tylko w niedziele i święta
Brzuohowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 

10 września codziennie , . , .
uJnchowiee 0d l  lipoa do 15 września codziennie 
Krakowa (Wiednia, herlina , Wroeławia) Tarnowa,

Tacowa Tylko’ od8Sl  Czerwca do 15 września 
"Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) Jasła, Lubaczowa,

z lek an ° (B ukaJ83sztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Podwys. 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezymee ua dwo­

rzec Podzamoze . .
« Podw ołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Lawocznego (Pesztu) Chyrowa

1 r k° ’niowiecry^ónstamtynópola, ConBtaney, Bukaresztu 
z Krakowa (Śerlina, W iednia) Orłowa, Chabówki, Jarosław ia 

, i, - ——u o ł/t nr* t1---- -  Podzamcze

osGbowy

G e n e r a ln e  
z a s t ę p s t w o :

u Bertholda Bo sól.

ff T A P E T Y
iWj we wielkim wyborze od 15 et. IH J 

za rulon. ■ f

JU Sztukaterye sufitowe. 1
M STORY
■  na wałkach samoezynnyeh i na

ściągi 1 □  mtr. złr. I -—.

1  Ż A L U £  J E
■ ■ deszezułkowe najlepsze 1 Q  mt 
W  złr. 2-20.
Jl Deptaki kokosowe.
Ijjl D R U T Y
g y  mosiężne I niklowane na schedy
P  1  poleca po niskich cenach

j f  Magazyn dla urządzeń pokojowych m

W A. KRZYSZTOFOWIGZA |
I I  Lwów, plac Halicki 2. £ ■

Kąpiele ADELHOLZEN
w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium-Salzburg
w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po- 
wicirce łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. Bezpośrednio koło łasa po­
łożone. Wszystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, ckrło 2I|0 pokoi 
z doskonałemi-łóżkami. Pension od marok 3'50. Czvste wina Lekarz kąpielo­

wy : Dr. L leg l lekarz pułkowy. Prospekty i bliższe wiadomości przez
^  O tw arcie  1. m aja. -Y łg W ilh .  JHayr, właściciel.

3595

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0

Dentolina 8
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ot. poleca

J A N  I H N A T O W I C Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C zcr- 
n i o o w o a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Prancisz- 

1 kańska 1. 24.

Jedyna sprzedaż 
we Lwowie

J u  A lo jz e g o  Hnbel. I
L E S 8 X V E  P H E N 1 Z

dostać można w Austryi w każdym handln towarów korzennych i w każdej 
drogueryi w paczkach z powyższym rysunkiem.

Fabryka dla Austryi-Węgier w Wacow e.

osobowy

Odszczególniona srebrnym  m edalem  na w y staw ie  pow szechnej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

W UEMTE60 M K Ó N A Ił
Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg u!. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówienia i reperaeye tak w robotach kościelnych jak i 
| salonowych a mianowicie: złocenie o łta rzy , ikonostasów , eyborjdw , o ł­

tarzyków  proseeyonalnych i  odnaw ianie tyebże ttp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówienia : na ram y w różnych sty lach  1 fa n ta ­
zyjne , "konsole, k a s e tk i ,  kolum ny, s ta ln g i , s to l ik i , tabo ree ik i i t. d.

j f f -  WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE -WH
| imituj) na kolor bronzn, kości , pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 

naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite Kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K  5
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to : 
ornaty, kapy, oh orągw le, aztand&ry jakoteż wyroby sa lon ow e. 
Podejmuje się też reperacji starych haftów, makat, i  starożytnych materyj.

| pospieszn.

osobowy 
I pospieszn.

6-20
G15

6-30

6-30

8-30

845
9-10

9-25
9-35

945
9’53

1010
12-50

155
2-08
2-15
2-45

2’55

Pociąg edchodzi ze Lwowa;
jjawcoznego (Moukaoza, Pesztu) Borysławia 

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodow, Kozowy z dworca

osobowy 3’05
315
3-20
3-26
5.25

Podzamasś Kozowy z dworąa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubanzow* 

Jarosław, Rozwadowa, NaJbrzezia, Orłowa p rzc  T ^rna l 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez Taraów 
do Skolego, K ałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławoozneg? 0d 

1 lipea do 15 wizesnia oa
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee Husiatyna Ka%aw„ 

Grzymałowa z dworca głównego zowy
do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Saczawy 
do Podwołoezysk, Biodów, Kopyczyniee, iU sia t/na 

Grzymałowa z dworca Podzamcze ’
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ. tylko w niedzielo i 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 8
do Brzuehowiec od 7 maja do 10 września w niedziele i świata

lub Tar i, ów 
do Stryja, Skob-go tylko od 1T - -a ś: —o Q,

Kozowy,

przez Rzeszów 

maja do 30 września

n
w
n
n
n

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmitsrz

we Lwowii nlica Aa demie a 1. 8
poleea swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dw uletn ią  gw arancyą.

M
„  Majątek ziemski , w powiecie jarosławskim , 7 kilometrów 

od stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów, 
z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanie. Cena 42.000 
złr., dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelacyi sprze
dany. 2. F olw ark  w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 

I kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta grunta 
i orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatne na ogrody.
Budynki w dobrym stanie. Cena 40.000 (aie ostatnia).

3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
| domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 

| 20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal. 
Bliższych informacyj udziela kancelarya adwokatów Dr. F. 

Ruehenbauera, W. B ałiabana i  A. Yogla wo Lwowie, ulica Ko- 
I pernika I. 7. — Pośrednictwo wykluczone.

n
pospieszn.

n
osobowy

6 
6’40

■50'
7-00
7-10
7-20
7-42
7-47
8-35
9-11 

1040

10-50

11-10

do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od .7 maja do 10 września 
do Brzuehowiec tylko od 7 mąja do JO września
do Jarosławia

do Ickan, Radowiee, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawę) Mozo 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do
15 września

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w uum 
do Lawocznego (Munkieza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 
do ickan (Jass, Gałaozu) Husiatyna. Kałusza, Szeparowiec-Hu 

blowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiee, Suez iwy ” 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, J a s ła , Chabówki 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
do ickan (Bukaresztu, Constaney)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora.

Mezo Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Brznehowie od 7 maja do 10 września

dnie powsz.

mi-
min

UWAGA. Czas środkowo-europejski róini się od czasu Uomnakisao « v<? 
m t a mianowicie: 12 godzina to czasie środkowo-europe iskim =  12 ati* w  
czasu lwowskiego. y

Nocne godziny o i 600 wieceór do 5-69 rano odznaczone s j ezurnemi ramka 
»»». -- Bwro informacyjne e. k kolei państwowych przy uUSy Krasickich l A 
udztela wyjafmwn w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego ródzaiu Meto ia iŁ  
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. ouety jazdy

Na sezon letni! letnich


